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Gen. Bal bo w 
Zakończenie Wspaniałego rajdu do Ameryki 

LIZBONA 12.8/— Tel. -wł. — 
Dziś Trano 23 wodnoplatowce eska­
dry gen. Balbo wystartowały do o-
statnlego odcinka swego rajdu. Liz­
bona — Ostia (Rzym). 

Start poprzedziło pożegnanie lot­
ników na pokładzie krążownika 
„Giasońe" z posłem włoskim w 
Lizbonie i ambasadorem w Madry­
cie. f .:. 

Na brzegach rzeki Tajo zebrały 
sie .olbrzymie tłumy, entuzjastycz­
nie'żegnając odlatujące aparaty. 

Pierwszy samolot poderwał sie z 
wody o godz. 6.10. Start odbył się 
sprawnie. W ciągu 35 minut wszyst­
kie samoloty, eskortowane przez 
flotylle powietrzną aeroplanów 
portugalskich, poszybowały na 
wschód. 

Wczoraj popołudniu gen. Balbo 
Jako gość rządu portugalskiego, o-
becny był na walkach byków, zor­
ganizowanych specjalnie na jego 
cześć. 1 
• Gen Balbo był walkami zachwy­
cony, stwierdzając, iż przypominają 
mu one starorzymskie walki gladia­
torów. 

Zaprosił on do swej loży torrea­
dorów i jednemu z nich podarował 
cwój rewolwer, a drugiemu papie­
rośnice. Torreadorzy odwzajemnili 
mu sie uchem zabitego na arenie by 
ka. które ma przynosić szczęście. 

W rozmowie z dziennikarzami 
francuskimi gen. Balbo oświadczy) 
miedzy im.: . 

— Nie jestem wielkim człowie­
kiem. lecz tylko dobrym organizato-
lem. Mam zdyscyplinowanych i bar 
dzo oddanych żołnierzy i to cała 
moja zasługa. W poczynaniach swo­
ich staram sie możliwie wyelimino­
wać przypadek. dlatego-też nieprze 
•widziana śmierć por. Sauaglia tak 
ciężko mnie dotknęła". 

Balbo wyraził dalej życzenie 
spofkania sie i z francuskim mini­
strem rolnictwa p. Cofem. Spot­
kanie to mogłoby sie odbyć w Pa-
Tyżii lub Rzymie, w Berlinie, czy 
Londynie, byle nie w Genewie, mie­
ście czczej, niepotrzebnej gadaniny 
i konferencyj. 
— ' ' 

w ode 
wodnopla-

załogi od-
zdolano u-

je sie także 
włoskfego 

Szat 
„czarnych lisi" 

młode Niemki 
w niebezpieczeństw e 

BERLIN. 12.8 — Z Cassel dono­
szą. że prezes miejscowego zwią­
zku narodowo-socjalistycznych pra 
wndków Freisler ogłosił w „Hessi-
•che Volkswacht" wezwanie, aby 
Niemcy Aryjczycy nie korzystali z 
usług prawników żydowskich> Nie 
miecki związek prawników będzie 
ogłaszał w przyszłości listy osób 
które nie pójdą za tern wezwaniem. 

Tenże dziennik rozpoczął ogłasza 
nie „czarnych list" modych Niemek 
pochodzenia aryjskiego, które spo­
tykano -w towarzystwie Żydów na 
wycieczkach, w kawiarniach lub 
hotelach. Były one przymusowo le­
gitymowane przez członków od­
działów szturmowych. 

MADRYT 12.81 — Tel. wt. -
Wczoraj wieczorem nie laleko Wa 
lencji musiał opuścić się na 
wskutek defektu rnotoru 
(owiec wioski. 

Podczas wodowania ajparat prze 
wrócił sie i 7 cz onków 
niosło rany. Wszystkich 
ratować. 

Wśród rannycł znajdi 
szef sztabu lotnictwa 
gen. Valle. który towarbyszył gen. 
Balbo podczas jego pie wszego lo­
tu do Ameryki Południc \vej. 

Zniszczony samolot v wyleciał na­
przeciw gen. Ba bo do Lizbony i 
obecnie znajdował się w I drodze po­
wrotnej do Rzymu. i ł ł 

RZYM, 12.8.-1 Tel. <k 4- Cały 
Rzym od wczesnego ra- tka żvł pod 
znakiem przyloth 23 Ii fdroplanów 
włoskich do Oatri. 

Kolo Doludniai nieprzeliczone tłu 
mv poczęły w<drowai wi stronę 
portu, zajmując (j'.brz\ mia, prze­
strzeń od Piu/.z; Venez a do same­
go wybrzeża, t1 godz.jlr>— IS ra­
diostacja rzvms<a transmitowała 
z pokładu aparatu gen 
zapowiedź, iż zjbliża 
"brzegów Hal 

O godz. 17.01 
drugi orzemawn! 

Balbo jego 
ie już do 

gen. Balbo. 001 az 
przaz mikroion. 

iż za kwadrans znajdzie sic w O 
stji. Ody na hary'.omie pojawiły 
sie-hydroplanv jluiuy 
slychany entuzjazm. 

O godz. 1821 (ciał 
europejski) pierwszy 
dzie samolot gen. Bal H>. a tustep 
nie 22 paparaty praw 
naraz. 

Ze wzgórza 
brzmiały arma 
wienia powitalnego. 

kuarnal nie 

środkowo-
kiadl na wo 

e wszystkie 

ssolinl w towarzystwie iias'epcy 
tronu włoskiego, ks Humberia i 
serdecznie gratu;ował gen. Balbc 
wspaniałego sukcesu. 

Następnie gen. Balbo. oraz lotni 
cy, witani przez cala drogę orzez 
tłumy publiczności, odjechali do 
miasta. 

C E R K I E W K A W O R O C H C I E 

Jan'<ftlu<nł roze-
nie siiza'y; oozdro 

Orkiestry 
związków faszystowskich zagrały 
,Giovinezze" 

Wśród nie-słychaneko entuzjaz 
mu tysięcy puhlicznośii. oklasków 
okrzyków na cjześć lotnictwa wło-
skiego. podszedł do nidbrzeża -Mu < 

Eksplozja balonu 
Prof. Cosyns cudem uratowany 

BRUKstBLA, 12.8. — Baton stra 
tosferyczny Drof. Gosyns'a w] cza­
sie prób przed lotem został podda­
ny ciśnieniu dwóch atmosfen. 

Powloką balonu nie wytrzymała 
ciśnienia i balon eksplodował. 

Prof. Cosyns siła wybuchli wy­
rzucony został kilkanaście młtrów 
w górę i tylko cudem urjiknąl 
śmierci. 

Konstruktor balonu odniósł 
kie obrażenia, a jeden robotnik 
stał zabity. 

Wyprawa stratosferyczna 
la odłożona i prawdopodobnie 
tym roku sie nię odbędzie. 

Wyprawa stratosferyczna zosia 

wadliwością materiału użytego do) 
budowy balonu. 

BRUKSELA. 12.8. — Tel. w ł . — 
Prof. Cosyns, który planował w r« 
ku bieżącym odibycie lotu strato­
sferycznego. nie ma szczęścia. 
Przed niedawnym czasem, .w] 
przeddzień wzniesienia sie w po­
wietrze wykryto akt sabotażowy. 

Okazało się, że jedna z ważnycH 
Hn balonu została przecięta. W ja­
kiś czas później podczas próby wył 
trzymałości gondoli na ciśnienie u-
legły uszkodzeniu jedne z drzwi­
czek gondoli. Sprowadzono 7. Nle-
mieć drugie drzwiczki, jak sie Jed­
nak obecnie okazało nie zamykaim 
one szczelnie otworu gondoli. 

Wybuch prochowni 
Zbrodniczy kaniach komunistów 

LONDYN. 12.8. Z Tokio donoszą 
o wybuchu wielkiej prochowni w 
okolicy Jokohamy. '- J 

Siła eksplozji bvla olbrzymia. 
Domy. w promieniu 100 metrów, 
zostały zniszczone lub ; uszkodzo­
ne. 

Liczni przechodnie draż i kilku 
żołn erzy. stojących na straży rrta-
gazynów, zostało zabitych.. Ogól­

na liczba ofiar katastrofy nie fcsl 
dotychczas ustalona, gdyż straża­
cy wydobywają z .pod gruzów 
wciąż nowe trupy. 

Wszczęte zostało śledetwo ur«j 
dowe celem wykrycia przyczyn 
eksplozji. 

W Tokio panuje przekonanie. ł4 
katastrofa jest dziełem zamachowi 
ców komunistycznych. 

-!:*:(-
Rywale rekordzistów 

syn poety nad Atlantykiem 
RZYM. 12. 8. Prasa wioska ta-| Odlot ma nastąpić za 10 dni. 

Nowego Jorku, 1 że lotnicy I Zamiai 

Loda Halama nie 
Dzieje krytycznego czwartku •— W sieci dom 

— Ty 

nosi z 
Franciszek de Pinedo. attache włos 
ki w Argentynie oraz Verniero 
d'Annunzio, syn głośnego Doejty. 
przygotpwuia sie do przelotu irins 

)#t 
atlantyckiego. 

Zamiarem lotników wlosKich ies! 
Dobiice rekordu światowego na AY 
stans w prostej linii, uswnowione-
go przez lotników 1 francuskich Co-
dosa i Rossi'ego. 

Donosy towarzyszek celi 
na Goraonowa 

KRAKÓW, 12-8. — Tel. wł. — 
Krakowskie „Tempo Dnia" druko­
wało ostatnio serje roportażu z 
więżenia krakowskiego. Główna 

Wczoraj donieśliśmy w kilku sio 
wach o naglerh znikrieclu w War­
szawie ulubionej i św etnej tancerki 
Lody Halamy. 

Fakt ten wywołał wielką sensa­
cje i prawdziwe zan epokojenie w 
szerokich sferach stoicy. 

W czwartek wieczorem o godz. 
9-ej do 11 komisariatu zgłosił sie 
mąż Halamy, JAndrz-ej hr. Dębiński 
i złożył zameldowani i o tern, że żo­
na jego wyszła z domu przy ulicy 
Pięknej l i m . 14, udając sie do tea­
tru. Teatr op iściła przed spektak-

w nieviadomym kie-
nie powróciła. Ubra­

na była w nieprzem ikalny płaszcz 
'beżowy, jaśni1 żółty kapelusz, je­
dwabne pantofle - sandały, żół­
tą sukienkę. 

Dochodzenie lajeśinicy 
od przeglądu [ wyp; dków 
nich dni, a najwet ty :odni 

Stwierdzonp wiec *• 

lem, udała się 
runku i wiece. 

zaczęto 
z ostat-

że Loda już 

™ l S r • • •- — 

Lwia UaLtUM. 

i 

od lwu mniej więcej miesięcy zdra 
dzala potęgujące--się z każdym 
dni:m^zdenerwowanie. 'Powodem 
były. przejścia natury ' osobistej. 
Dolać należy, że małżeństwo z hr 
Dę )ińskim rozchwiało sie. Nerwv 
praeszkadżaly Halamie ' w wyste-
pa< h. 

Iltezaprzecźenie pod wpływem 
ty<łiże rozklekotanych nerwów Ha-
ląna rozwiązała ,kontrakt z „Re-
x'e n", gdzie,iostafńio występowała. 

Obiecala.iipodipisaiiiie. kontraktu 
dy-ekeji nowopowstającego teajru 
..Cyganerja". W iych dniach Ha­
lama zgłosły sie do ZASP'u z pro 
Sb 1 o poradę w tych sprawach 
kontraktowych. Wytknięto jej tam 
nii zgodne z .regulaminem postępo­
wi tnie i poradzono, aby została w 
Ri xie. Zgodziła -sie. 

* Władzia stwierdza, że pani od 
<b\ ruch dni j popłakiwała w, .domu 
raz po raz. 

W czwartek wstała później niż 
zwykle', wyszła z domu przed 
g( dz. 2-gą, iostawiaiac służącej pa 
pisry w sprawie wynajet&go przez 
m;ża mieszkania przy ul Lwow­
skiej 17. 

— Pan hrabia przyjedzie po te 
p; ipiery — iwwiedzlała i wyszła. 

Istotnie mai Halamy przyszedł 
d> mieszkania. W chwili gdy ba-
w ił tam jeszcze, było to około 6-ej, 
piwróciła Loda. Przywitała się 
kotko, przechodząc szybko do 
s vego pokoju. Ruchy miała zdecy-
d >wane i energiczne, gdy brała z 
s :afy palto nieprzemakalne i czap­
kę podróżna. Podbiegła jeszcze do 
stoliczka, z szuflady zabrała pie­
niądze, — Jak sie wydaje w sumie 
około 100 ii. i legitymacje ZASP'u 
(>aszport zostawiła) i skierowała 
s|e ku drzwiom. 

— Mam auto przed domem, od­
wiozę cię — krzyknął za nią z po-
loju hr. Dębiński. 

Widocznie nie dosłyszała, bo 
< rzwi się zatrzasnęły. Maź wy-
rjiegł za n:a. Spotkali sie jeszcze 

windzie i tu powtórzył propo-
do teatru. Od-

znalazła sie 
słów — Czyżby samobójstwo? 
swoja drogą, ja swoją 

pójdę — pbwiedziala. 
Wyszli rpzem na ulice. P. Dębiń­

ski wsiadł do auta. Halama ruszy­
ła w przeciwna stronę w kierun­
ku stojących taksówek. Nagle za­
wróciła. .jYkby chcąc jeszcze za­
trzymać odjeżdżające jiiźauto mę­
ża. Wbiegła do bramy swego do­
mu, do mhszkania dozorcy i tu od 
dala jego cór^e kartkę treści na­
stępującej 

„Wlad.iu! Proszą się nie mar­
twić i iwie nie szukać". 

Po|eciłaJ ten liścik zanieść służą­
cej dopieio nazajutrz rano i .wy­
szła znó.w nai ulice.. 

Teraz irzenieśmy sie do Rexu, 
doknd Ma lama przybyła przed go­
dziną 7. 

Zastała tam kilku kolegów, DTzy-
witala si< i usiadła przed lustrem, 
rozkładaj te szkatułkę ze szminka­
mi. Zabierała sie! do charaktery­
zacji. ł • 

W tej chwili wszedł ktoś ze służ­
by teatralnej, komunikując: 

— Telefon do pani Halamy". 
Zerwała sie z krzesła i wybiegła. 

W chwil? potem; gdy powróciła 
wszyscy spostrzegli, że twarz ma 
zmieniona jakimś niezwykle sil 

— Wykluczamy! możliwość utopienia 
Się — informują jias czynniki kompe­
tentne, stojące na: straży, bezpieczeń­
stwa rzecznego, — Halama wszakże do 
skonale pływała. 'Mało — była bodaj­
że jedy;i.y kobietą.,w siotcy, któraTz za 
Dulem uprawiała sport znany w Anńery-
ce, p polegający na szalonej jeździe na 
desce umocowanej sznurami za nędzą 
ca. motorówką... Kobieta, która tai pew 
nie czuta się na .wódzie nie mo:taby 
wybrać leso rodzaju samobójstwa 

Opinja jest na rozdrożu. W 0-
statnich godzinach władze bezpie­
czeństwa, odnoszące sie do tej pory 
dość sceptycznie; do możliwości -tra­
gicznego wypadku, zaniepokoiły 
sie. Wyrazem jego zaniepokojenia 
są rozporządzenia władz prokura­
torskich. nakazujące -sprawdzenia 
wszystkich kursujących pogłosek i 
przedsięwzięcie, wszelkich kroków 
celem wyjąśniejnia tragicznejTtaje-
inriic^. 

M-atka zaginionej artystki, prze­
bywająca w majątku swego zięcia 
pułk. Bardzińskiego, powraca poś­
piesznie do' Warszawy. Natomiast 
hr. Dembiński wyjechał do Rem­
bertowa, gdyż rozeszły się w>glo-
ski, że żoną jego tam właśnieTprze-
bywa. 

Siostra Lody, Halamy Ziz 1 je 

bohaterka tego reportażu 6yla ^ 
rzecz prosta — Gorgcnowa. 

W dniu dzisiejszym, na zakoń­
czenie reportażu „T^mpo Dniu** 
przynosi nasteouiaca! sensacy'"4 
wiadomość: „Jak twierdza więź­
niarki, podczas jednel z awantur 
z towarzyszkami niedoli, miała Gor 
gonowa s e wyrazić:; 

— Ja zabiłam iedna, a one chcaj 
wszystkich wymordo'traćt.. 

Powiedziane to by! o do siedzą­
cych: razem z nią w, celi komuni-
stejk. 

To( wyrażenie Qotjono*eż. bar­
dzo charakterysycziH 
sprawy, potwierdza 
rek. 

Wedllug „Tempa Dnia" wiado­
mość powyższa wywoła odpowiedl 
n e konsekwencje. 

dla samej 
ilka wie.źnia-

ycie odwiezienia 
mówiła. 

nym wstrząsem psychicznym. Por-1 ",'** Pameli zostali wieczorerh prze 
wała palto, kapelusz i wybiegła. 

Widzi. I. ją jeszcze ojciec wystę­
pującej ( becnie w Rexie tancerki 
Violi Doios i zdziwił sie. Biegła w 
stronę W Isly bardzo zaaferowana, z 
rozwianym włosem — kapelusz 
trzymali w reku. ™ 

Wieść o tajemniczem zaginięciu 
Halamy rozniosła się szybko po 
Warszawie. 

W teatrze wśród koleżanek I kole­
gów zapinowala prawdziwa żałoba 
Halamka była przemiła koleżanką, lu­
bili )a wszyscy Naogól zte przeczu­
cia panu ą wśród' braci artystycznej, 
która zn; bliżej tło ostatnich ciężkich 
przeżyć ody. 

Mau już dość wszystkiego, nie 
chce żyć — Te słowa powiedziała Ha 
lama do swej imienniczki Lody Nie-
mfrzank!. 

Przypi szczano wobec tego, że Hala 
ma utopi a sie w Wiśle. 

Wl-adZ' były jednak inneso zdania. 
wybrać e«o rodzaju samobojslwa 

»#<H-~ 
Bestialski wybryk 

strażnika niemieck eqo 
CZĘSTOCHOWA, 12. 8. Na gra­

nicy Dolsko - niem eckiej rozegra­
ła sie dramatyczna! scena. Otcj 
mieszkaniec wioski iranicznej. Łu­
gi 12-letni Andrzej Cioch, zapra­
gnąwszy użyć kąpieli, stanął na 
brzegu rzeczki, oddzielającej tery 
torium polskie od n.pniieckiego. 

W teiże chwili, zajnim jCioch za­
czął sie rozbierać, zauważył go 
strażnik niemiecki i z odległości 
100 m. strzelił, raniąc chłopca w: 
brzuch. 

Ciocha w stan:e groźiym przy­
wieziono natychmiast do szpitala 
w Częstochowie. 

Według orzeczenia lekarzy, ran* 
iest śmiertelna. 

Morderczy piorun 
u d e r z y ł w g r u p ę I S O dzieci 

PARYŻ. 12.8 — W czasie burzy, Ibywająt ych ćwiczenia gimnastycz-
ctóra rozszalała sie nad Gouvillelne w pclu. 
iur Mer, gdzie zorganizowana była | Dwójo dzieci oraz ich opiekun źo 
colonja wakacyjna dla dzieci, pio: • stało 'ii. bitych, siedemnaścioro zo-, 
run uderzył w (rupe 150 dzieci, od-1 stało kontuzjowanych, ale stan ichj Frifemeig 4 garderoby Lody Balamy w teatrze „Rei", gdzie ottttit rai ba­

nie jest zbyt Ciężki. wUa przed tajemni czeni zniknięciem. 



' t 

ku niewoli,'które toczyły walkę 
przeciw państwom zaborczym i 
ich władcom. Z pojęciem pań­
stwa i panującego przywykło sie 
łączyć coś wrogiego. Instynk­
townie uważał Polak XIX stule­
cia państwo ' monarchę za wro-
ga. Bo to państwo — Rosja czy 
Niemcy, czy Austrja — było 
symbolem obcości, a często i u-
bisku. 

Tej mentalności nie mogli «fo 
wyzbyć i ci, którzy pisaii naszą 
marcowa konstytucję. Przewa­
żnie byli to ludzie, którzy swe 
Joświadczenia polityczne i wy-

obienie zdobyli w Dumie czy 
berlińskim Reichstagu, czy wie­
deńskim Reichsracie. Tam byli 
szermierzami prądów parlamen­
taryzmu XIX stulecia, jako sku­
tecznego antidotum na przerost 
Idei inonarchistycznej.j 

; I tę swą mentalność, którą 
przesiąiknęli w kilkudziesięciolet-
jljej karjerze parlamentarnej — 
przeszczepili (często tnimowoli) 
dp naszej marcowej Konstytucj!. 
Starali się swe pozycje „suwe­
rennych postów" ubezpieczyć 
przeciw mocniejszej ingerencji 
Władz państwowych; dać jaknaj-
miiiej prerogatyw omanom wy­
konawczym, a jaknajwlęcej so-
bib. A1e przedewszystkiem sta­
rali się ograniczyć atrybuty Gło­
w y Państwa. Nietylko dlatego, 
Bej wtedy, w r. 1921, Naczelni-. 
Ikitm "Państwa był Józef Piłsud­
ski i z perspektywy przyszłej je­
go prezydentury pisanoj niejeden 
paragraf Konstytucji...I Ale i 
dis tego, że zasadniczo ci ludzie 
stal! na stanowisku, że najlepiej 
swe ludowładcze,instynkty ubez 
pieczą, jeśli z Prezydenta uczy­
nią tylko kapitel ornamentacyjny 
na 
Iści 

Zwierzchnik Państwa 
U kolebki naszej marcowej i sprzeczne z du±em czasu. „Kry-

Konstytucji stali ludzie o pogłą- zys parlament iryzrrru" w całej 
dach przedwojennych, pogrobo- Europie z jednej strony, a wzmo-
wCy tych polskich pokoleń wie- żenię władzy wykonawczej z 

drugiej |— stal r się symptom--m 
nowego ducha czasu. 

Dlatego też ustanowienia na­
szej ma-cowej Konstytucji były 
od samego początku błędne i 
iałszyw;. On: to były zarze­
wiem wszystkch wewnętrzno -
politycz.Tych ksnfliktów, jakie w 
ostatnidi.12 iitach przeżywa 
liśmy. 

To te.: teraz gdy odbywa się 
praca n;id ustaleniem wytycz­
nych nowej Kcnstytucji — prze-
dewszy: tkiem Joniosłą' jest kwe­
stia rozkraiiic; enia kompetencj 
władz i nuarci; ich o nowocze­
sne, zgodne z Luchem czasu za­
sady. • ' 

Zepcli niecić Głowy [Państwa 
do roli czynniki głównie repre­
zentacyjnego, i co najwyżej ma­
jącego czynną ingerencję w sfe­
rze dziaJań rządu — stało się a-
nachronizmem i mus: czemprę-
dzej znił nąć. 

Wedla tez, k óre przyświecają 
twórcom nowe i Konstytucji, Pre 
zydent będzie prawował niepo­
dzielną władzę zwierzchnią nad 
wszystk enri organami działalno­
ści państwowej jak Sejrn i Senat, 
rząd, wejsko, sprawiedliwość i 
kontrola, Bełzie zwierzchni­
kiem, dl: którego jedyną dyrek­
tywę stanowić ma Konstytucja, 
własne sumień e i odpowiedzial­
ność prz:d histsrją. Bęcjzie tym 
zwierze!nim czynnikiem, który 
rozstrzygać ma każdy konflikt, ja 
kiby pow stał m ędzy TÓżnemi or­
ganami władzy a więc np. usu­
wał rząd, przy: nająć tern samem 
rację ciału usta yodawczejmu, lub 
też rozwiązał < iało ustawodaw­
cze, dyrjmując na rzecz rządu. 
Będzie zatem ; arówno władzą 
zwierzchnią, jal: i nadrzędną. 

Dotychczas i nas obowiązują­
ca Konstytucja nie uznaje: tak'ej 
roli Prezydenta. Nawet nowela 
do Konstytucji z 2 sierpnja 1926 
r., acz rozszerz i nieznacznie a-
trybucje Głowy Państwa 4 - przy 
znając mu praw o rozwiązywania 
Sejmu — nie czyni z Prezydenta 
vvtaH7V n a H r ł ł W n o i 

1 
cja 
•wy 

gmachu naszej państwowo-

taik się też stało. Konstytu-
nasza marcowa czyni z Gło-
Państwa osobistość tylko re-

prezentacyjną — a nie zwierzch­
nią władzę, świadomie ogranicza 
atrj-tuty władzy Prezydenta i 
organów wykonawczych w pań­
stwie. 

Dwanaście lat minęło od tego 
cza: w. I okazało się, że takie na-
stavrtenie, takie rozgraniczenie 
koir|petencyj w państwie, jest 

-):*:(-

4 Si jrpnla '1933 r. 

Ucieczka prezydenta Kuby 
Bunf załogi w Hawanie 

władzy nadrzęt nej. 
Uczyni to dosiero nowa usta 

wa ustrojowa, I o tak jest zgodne 
z duchem czast, wśród kjórego 
żyjemy — '. tegjo wymaga 
państwa, 

dobro 

Fałszerstw ci 
komun katu o demarchet mocarstw 

BHRLIN, 12. 8. — Komunikat 
agercji Stefaniego o demarches 
mocirstw w Berltrrie,podany zo 
ttaf, jak sie obecnie okazuje, 
prze: biuro Wolffa w formie, za 
wierającej znamienne skreślenia 
I zmiany w zestawieniu z teks­
tem oryginału. 

IM. in. w ogłoszonym przez 
Wolffa komunikacie pomi-
zostało zupełnie następu-

biuro 
nięte 

GIEŁDA 
~iIEl.DA WARSZAWSKA 

lebrina gieMy dziś nie było. 
Obrc ty pozagieldowe b. matę. Ban­

knoty dolarowe — 6.19. Rubel zlo­
ty — . .79. Dolar zloty _• 9.02 i pot. 
flarki rem.eckie — 211.75. Funt ater-
<ng - 29.60. 
Z po :yczek państwowych słabsze do 

arowe Tendencja dla innych papie-
6w pr (centowych t akcji utrzymana. 
Jbroty b. małe. 

a 
K. Wt howtchi Wihowichi ' . . . 
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Czy zona? 

WASZYNGTON, 12.8. — We­
dług wiadomości, otrzymane] z 
Hawany drogą telefoniczną, 
część garnizonu w Hawanie 
zbuntowała się, a prezydent Ma 
hado zbiegł do Kolumbii. 

Kuba jest obecnie nieomal w sia­
nie cJiaosu. Strajk generalny trwa, 
większość sklepów pozamykana 
dieakrnie sa nieczynne od soboty. 
tjak, że w uboższych dzielnicach mia 
sta daje się odczuwać głód. Obawia 
ja się, że tłum zacznie plądrować 
s\lepy żywnościowe. 

ODOzvcia przeciwko obecnemu 
prezydentowi ma żródlo przede­
wszystkiem w kryzysie gospodar-
c :ym. Zarzuca sie prezydentów . że 
u e udało mu się zatrzymać spadku 
cmi cukru poniżej kosztów produk­
cji. 

Rządy jego, jak na. stosunki ku-
bi ńskie trwają nazbyt długo (8 lat). 
u nadto w ostatnim roku stosował 
0.1 dla przełamania opozycji nie­
zwykle ostre środki. 

HAWANA, 12.8. — Rząd klłbań-
ski złożył ambasadorowi $tanów 
Zjednoczonych Wellesowi koutrpro 
pobycję, według której prezydent 
M;ichado zrzec się ma w lad/y na 
rzucz minist 

'ARYŻ. I 
Stanów /]ediioc/.ołiyc su 
i się wszelkiej Jiiiejwencjl, nalo-
st departamenf a)ffl|l I tflafyriifr 

nu 
w i 
mia 

rzec się ma wiaazy na 
ftra wojny gen. Herrera. 
\2.8. — Ijeuartąrnellt sffi 
Zjednoczonych' surzael-

kl rozpojcząl Już przygotowania na 
wypadek konieczności wysiania 
wojsk na Kubę. 

LONDYN 12.8. — Tel. wl. — 
Chaos p Mityczny na Kubie zwięk­
sza się i:oraz bardziej. Z nadcho­
dzących z.Nowego Jorku i bezpo­
średnio 2 Hawany deoesz trudno 
właściwie zorientować się o obec­
nym stanie rzeczy. W każdym ra­
zie zdaje] się nie ulegać wątpliwo­
ści, że decydującym czynnikiem w 
całej rewolucji stała się armia. 

Niepewny jest los prezydenta 
Machado] Według jednych pogło­
sek uciekł on wczoraj do Kolumbii. 
Inne dep :sze donoszą, że wojska 
wierne prezydentowi stłumiły 
wczoraj bunt garnizonu Colomba, 
poczem prezydent samochodem u-
zbrojonynj w karabiny maszynowe, 
udał się 

1 
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Niemcy otwieram 
linię lofntczą do Ameryki 

• 

BERLIN, 12.8 — Premier Prus 
i minister lotnictwa (ioering w wy 
wiadzie, zamieszczonym 
tional Zeitung"! omawiając 
nie lotu eskadry włoskiej. 
ślił sprawność 
w Niemczech aparatów 
czych I radiowych, użyty' 
lotników wloskfch. 

Ooering zapowiedział następnie 
uruchomienie stałej linii lotniczej 
pomiędzy Europa a Ameryką przez 
Azory, przyczfcm użyte mają być 
dwa statki-ladowiska. zbisdowane 
c:a wzór statku) „Westphalin". 

I * 
wl.Na 
znacze-
podk re­

wy produkowanych 
tnierni-
i órzez 

J 4-,:*:<-

Wobec ograniczeń I traktatu wer­
salskiego i-: mówił poering—Nięm 
cy poświęcą główna uwagę rozbu­
dowie lotnictwa szybowcowego, 
spodziewając się na (tej drodze uzy 
skać takie rezultaty] w wyszkole­
niu, których nie mogą osiągnąć w; 
iotnictwie wojskowem. 

Pozatem na terenie międzynaro­
dowym przy każdej okazji ez stro­
ny Niemiec wysuwać się będzie żą­
danie przyznania Niemcom samolo­
tów obronnych, których koniecz­
ność wykazał równiej ostatni lot e-
skadry włoskiej 

,lo obozu Colomba. gdzie ^ O D O S W 
wygłosił Uo żołnierzy przemówię 
nie. a następnie wrócił do swego 
pałacu. 

Ostatnie wiadomości brzmią, że 
Machado jest niejako jeńcem junty 
wojskowej i przebywa w swej far­
mie pod Hawaną. Junta miała KO 
zawiadom ć. że o ile nie wniesie do 
kongresu Prośby o urlopowanie go 
aż do upływu jego kadencji, wów­
czas nie noże ręczyć za Jego ży­
cie. t 

Jacjif piezydenta Machado stoi 
y,' porcje r awana pod parą. 

Wysiedlanie Polaków 
os adlych od lat w Niemczech! 

miejscowym flljom Związku: Cm!« 
grantów Polskich w ijliemczelch od­
bywania wszelkich zebrań drganl-' 
zacyjnych. I 

Jeit to już 7-my z rzędu zakaz, ja 
k; spotyka prowincjonalne filie Zw. 
Emigrantów, najwięlfsiej. legalnej 
organizacji obywateli polskich. Kon 
sul polski znowu i-ntąrtoenjował i 
władz. 

LIPSK. 12.8 - - Niemieckie f l a ­
dze policyjne wysiedliły W trybę 
przyśpieszonym z granic Rzeszy 
4-ch robotników polskich z Breraiy 
kolo Lipska, któi zy po kilkadziesiąt 
lat przebywali w Niemczech i zało­
żyli tu swoje rodziny. 1 

LIPSK, 11.8.T- Donosząi z 
mieuca, Gimritz Kitzscher, |że 
tejsze władze pjolicyjne zaikazlały 

Piekło 

Sten wyjątkowy 
ogłosił nad e tiifliki 

— Wskujek nie 
owledzlafiiej akcji pewjjych 

wldfów i rozsiewania alarniu-
jącycli Wiadomości, zRgraiają-

spokojuwi publicznemu, 
ogjpsij ^tap ^yjatkpwy. 

izyslkle organizacje b. kum 
bąlhpłów, jak tWMpt PT/ganlza 

dwie n 
cja pilodzieiy socjalisfyczflej i 

ilzacjc, zostały 

ze I wydały zarządzenia, 
ipajqce ną ce|u kontrole prasy i 
zepfail ppMpznyph. DzIerirJUt b. 
kpmbająntpw zo|tn| pzlś Sjtonfi" 
skpwajiy. 

mtms 
P»»f»ł« 

110SZI 

dnoc: 
i a mi 

który 

warów am«i} 
knpó\y bcczeji 

rowary anęrykaiiskie 

Banki z 
dla p5wa ameryliŁńshleto 

ł-r^YN, jł«. Z Nfiwego Jorku do-
żc /bliżalące się ziik's!«n[e pio-

i na ća|eip tafylorjum w SI. Zje-
Ofiyilł povo4uj« ipekulacje napo-
wyskokowcml. 
siczeeólnośći wliisky jest objek-

t«m ljajdzikszych soekulacyj. W Anglii 
zamówiono kitka milionów litrów tego 
napoi i. Pozatem daje sie odczuć w St 
Zjednpczonych brak beczek do piwa, 

jest iafc dotkliwy, że agenci bro-
' ) 

ka|ls)(ic)i dckpnywijją za-
w Eliropie. 

koiplsar|akji 
Moskwie ukfa 
czek do piwa 
być nawiązani 

Donoszą tei; 
go urzędu prphibicjl. 
ciągu lat 13. 

zawarfy ż 
u-ndu zcłneUZMgc w 
, w sprawie flośta-yy be-
Podobiie rokowania mają 

również z Polską. 
o likwidacji ccntralne-

kióry istniał w 

W 
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KROMKA TElgfi8flF8£Z^ 
jące zdanie: „ca dotyczy aktów 
gwałtu, to rząd niemiecki wy­
raził ubolewanie, ale nie przy­
jął za iie odpowiedzialności. 
Rząd nitmieck uznaje Wresz­
cie konieczność zaprzestania i kbrykjajit perfum 
wszelkich dal szych incyden­
tów." 

Stwier lżenie t>rzez oficjalny 
komimik; t włoiki faktu, iż .jrząd 
niemieck zape^/nil w \A. sobotę 
ambasadora Włoch, że propa­
ganda radjowa i wypady samo­
lotów na teren Austrii zostały 
wzbronione" w tekście biura 
Wolffa u ęte zostało w taki spo­
sób: | 

„W; toku tyclh rozmów rząd 
niemieck złoż ,rl ambasadorowi 
włoskenu uspokajaja.ee zapew­
nienie w spranie propagandy 
radiowej i przelotów nad tery­
torium Austrii.' 

COTY ZAMKNĄŁ SWÓJ 
DZIENNIK 

'aryżu wyszedł ostatni numer 
dziennika „L'ami du Peuple du S»ir". 
któregp głównym akcjonariuszem jest 

Coty, „L'ami du 
Peuple" zwalczał obozy radykalny, 
bezwy snaniowy 1 socjalistyczny-. 

AEROPLANY NIEMIECKIE 
• NAD CZECHOSŁOWACJA 
W północnych Czechach' zauważo­

no ponownie krążące nad terytorium 
czeskosłowackiem aeroplany niemiec­
kie. Fakty te — Jak donoszą — pawia 
rzają sę coraz częściej 

ZAMACH NA PRZYWÓDCĘ 
HEIMWEHRY 

Z Li izu donszą o wykryciu spisku 
na życ e przywódcy Heimwehry, księ 
cia Stahremberga. Aresztowano do-

okręgowego oddziała i narodo-
cialistów Kubsa oraz 2-ch in-

wódcę 
wych 
nych działaczy, 

łów 
NiezwyKły wypadei w tramwaiu 

wiedeńskie zanotowały wczoraj re 
kordowy napływ gości. Pogotowie 
ratunkowe wzywano Wyciągu dnia 
30 razy do osób. które dostały a-
taku słabości z gorąca^ 

W iednym z tramwajów zemdlał 
wskutek upału motorniczy. Pasa­
żerów na widok tramwaju pędzą­
cego bez kierownictwa ogarnęła 
panika. Konduktorowi adało sie na 
szczęście na czas tramwaj zatrzy­
mać. Motorniczego musiano natych 
miast odstawić do szpitala. 

i BUDAPESZT. 2.8. —, Tel.1 wl 
W Budapeszcie zjanotowano we; o-
raj temperaturę 07 st. C. w cie­
niu. Instytut me eorologiczny ia-
powiada dalszy Wzrost tempera' u-
ry do 40 st. Wsktitek nieslyćhar|e-
p upału około 70 osób I uległo sil­
nemu oordżeniu ilonecznemu;, tak. 
ze musieli! sie nî mi zaop:ekowhć 
lekarze. 

WIEDEŃ. 
Wskutek wielkich 

Napad na inspektora pracy 
Bandyci domagali sie pieniędzy 
ŁOWIEC, 11,8. — Dzisiaj sprawach służbowych do I SOSNOWIEC, 

przed południem px>d Sławkowem, 
W pow. Olkuskim, dokonano zuch­
wałego napadu baidyckiego na ifjs 
pektora pracy w Sosnowcu, inż. 
dorowicza, jadacneo bryczką 

Bestjałski napad 
na Inwalidę woennego 

Syn zabiły, ojciec 1 córka rann i 

KONCRHS RADYKAŁÓW 
Dziś otwarty zostanie w Sofji 9-ty 

kongres porozumienia ^ radykaluo-de-
mokratycznego z udziałem delegatów 
z Polski, w k mgresie weźmie m. in. ( 
udział b. premier francuski Herriot. 

SPOKÓJ W STRASBURGU 
Ze Strasburgi donoszą, że strajk zo 

stał niemal zl kwldowann Tramwaie 
kursują od rana. Elektrownia i gazo­
wnia wznowiły prace. 

PODATEt NA POGRZEB\ 
Z Santiago d: Chill donoszą, że rząd 

postanowił opodatkować pogrzeby. 
Podatek ten bę Izie wynosić od 25 do 
50 proc. koszt< w pogrzebu. Wpływy 
mają być zużyie na zasilenie szpitali. 

KRUPP INWESTUJE 
Zarząd końce nu Kruppa wyasygno­

wał 10 miijonów marek na ulepszenia 
I inwestycje fa iryczne w związku z 
prowadzoną pnez rząd akcją zwal­
czania bezroboc a. 

la 

M^»»»»»»^H»»»»f^»»»».»rł^^' ig i^^»^»»4^»444 

no< 

takie podeirzaoe, wstrętne lokale istnieją, tutaj mu­
siała wysłuchiwać o pon żeniach i nieszczęściu swe 
go brata, nafrardziej akitchanej przez nią Istoty na 
świecie, 

„Viec to tak wyglądają tancerki, tMicz; 
«ami p> barach", pomyślała Przyboszówną, batrząc 
na dro mą, szczupłą dziewczynkę, w taniej, jaskra­
wej su tience. ,,Tak wygiiądają owe niebezpieczne 
kobiety'... 

Ludy zbliżyła sie szybko do Hanki z 
lemi rekami. 

— To pani jest siostrą tego Przybosza, UH 
nwywajją „profesorem"? Dostała pani mój lisi i dla­
tego pani przyjechała? Jak to dobrze, ze pani przy, 
jechała.! Musimy go uratować! . | 

i Hai ka milczała, ze wzruszenia nie była w sta­
nie przemówić słowa. 

Lucy zaprowadziła ią do sąsiedniego .gabine-
clku". 

Tu, w tym dusznym pokoiku o pstrych tapetach. 
usiadły na zielonej pluszowej kanapce, która niejed­
ną scenę już przecierpiała. 

Lucy zaczeka szybko i trochę bezradnie opowia­
dać? Hance o tern, jak to poraź pierwszy zobaczyła 
franka w barze ,Pod Różą", jak zwróciła na niego 
uwagę, jak jej sie zrobiło l?J, ze przebywa w ta­
kiej kompanii i tyle pije. Jakto stanął w jej'obro­
nie i jak później płakał, kiedy na ulicy zaczęła do 
niego mówić. 

Kiedy skończyła, Hanka szlochała cicho, kry­
jąc twarz w dłoniach. 

Jakże dziwnem i strasznem wydawało Jej się 
to wtMMko, co.słyszała. Tu, w tym okropnym lo­
kaut (dotychczas czytała jedynie w powieściach, że 

Siłą przezwyciężyła szlochanie^ które wstrzą 
sało nią bezustannie. V' 
cerki. 

— Dziękuję pani... strasznie jestem pani wdzięcz­
na... nie przypuszczałam! że takie osoby, Jak pani... 
to znaczy, chciałam powiedzieć... osoby zupełnie ob­
ce dla mego brata... potrafią sie przejąć jego losem. 

Siedziały, objęte obok siebie: dziecko wielkiego 
miasta, ofiara zepsucia, znająca życie lepiej niż nie­
jeden starzec u schyłku fcycia, i młoda ludowa na­
uczycielka, wychowana i a wsi w atmosferze czy 
stości, znająca życie jedynie z książek, 

Do domu inwaldy Wojen. Wojcitch; 
Pahla, właściciela sklepiku tytonie we-
go, w Gierałtowicach pod Krakowem 
Wtargnęło nagle 3 ubranych w cz im 
maski bandytów, uzbtojnych w rtwol 
wery. Na dole w doirm znajdował się 
Palii. Jego żona i 15-letnla córka. 

Na widok bandytów Pahl zawołał na 
pomoc swego syna, znajdującego się 
ija strychu domu. Wtsdy jeden z jan 
dytów rzucił się na Pahla I zranił go 
ciężko sztyletem w klatkę pierslo vą, 
następnie bandyci skrępowali żnnę 
Pahla. 

W tym momencie zszedł ze stryihu 
wezwany na pomoc syn Pahla Stani­
sław. Bandyci oddali do niego szereg 
strzałów rewolwerowych kładąc go 
trupem ha miejscu. Następnie zrabowa 
li cały zapas wyrobów tytoniowycl 1 
30 zl. gotówką. 

Przy wyjściu uzbrijony w sztylet 
bandyta pochylił się [nad jęczącym 
Paliłem I chciał go dobić. W tym mo-

: f : * 
Śmierć IB chłopców 

w falach rzeki 
WIEDEŃ. 12.8. Z Zagrzebia do­

noszą, że w chorwackiej miejsco­
wości Kostiamica lód^ zderzyła sis 
na rzece z promem w chwili prze rA + » m » i m ^ r M | » + 4 + ł j i i i i i i ł » j i u < 

skromna I lękliwa. 
— Czy on tu nie przyjdzie? 

ka. — Czy wieczorami tu nie przychodzi? 
— Właśnie, że w tein bieda — odpowiedziała 

Lucy. — Od owej nocy. kiedy to stanął w mej obro 
nie, więcej sie tu nie pokazał. Ale niech sie pani nie 
obawia. Spi pewnie w domu, albo przesiaduje gdzieś 
w innym szynku. Oni odsypiają często przez parę 
dni z rzędu takie wielkie pijaństwa. Najlepiej pójść 
do niego na Tamkę. Czy pani sama tam trafi? . 

Hanka wahała się. Spojrzała na zegarek. Była 
już blisko jedenasta wieczorem. Ciemna noc. Padał 
deszcz. Hanka pomyślała, tłe o tej porze w białym 
pokoiku w Moranach śpi buź zawsze smacznie od 
dwu godzin. 

— Już zapóżno, żeby pójść do niego. Pójdę ju­
tro rano. A teraz wrócę dd hotelu i prześpię sie. bo 
taką jestem zmęczona, że ledwie sie trzymam na 
nogach. 

Lucy zaproponowała Jej, żeby posiedziała je­
szcze trochę, w hau*. Franek przychodzi zwykle 

późno, dopiero około północy. Mogłaby sie z nim 
minąć. 

Przyboszó vna posłusznie została. Hanka zosta­
wiła ją samą. lo musiała wyjść rozmówić się z wła­
ścicielem baru Od paru dni nie płacił jej grosza 
i dziewczyna nie miała z czego żyć, 

Kiedy wróciła po pół godzinie, Hanka, siedząc 
na kanapie, zdrzemnęła sie. Lucy nie budziła Jej, 
cochutko, na pilcach przeszła przez pokój. 

Około dwi nasiej w nocy Przyboszówną obu­
dziła sie gwan:m, jaki panował w sąsiednim poko­
ju. W pierwszsj chwili nie miała pojęcia, gdzie się 
znajduje. Jej pedróż, rozmowa z Lucy, bar, wszyst­
ko wydawało sie jej koszmarnym snem. 

Wstała szs bko, przygładziła włosy i zajrzała 
naiwna, do drugiego pol oju. Bar zapełnił sie już ludźmi. Sly-

I szala pijackie krzyki, muzykę, czuła zapach piwa, 
spytała Han-; wódki i mięsa, imażonego na lciepskim tłuszczu. 

Lucy wybiegła jej naprzeciw. 
— Niema go — powiedziała cicho, — już roz­

glądałam sie. Nikdzie go niema. Już chyba nie przyj­
dzie. Zaczynamjteraz mój numer. Nie mam więcej 
czasu. Niech pani jutro rano idzie na Tamkę. Rano 
zastanie go pani z pewnością. Teraz gdzieś pew­
nie pije. 

Hanka poszła. Tramwajów już nie było. Kur­
sowały jedynie nocne wagony. 

Szła wiec diechotą. Szkoda jej było pieniędzy 
na taksówkę. Dfeszcz przestał padać. Silny wiatr 
rozpędził obłoki i na niebie ukazały sie blade gwia­
zdy. Hanka szła prędko, nie oglądając sie poza sie­
bie i nie zwraca ąc żadnej uwagi na zaczepki prze­
chodniów. Co jakiś czas pytała o drogę na Mar­
szałkowską ulice 

• Kiedy po meczącym marszu położyła się ze 
wstrętem do nle\ wygodnego łóżka i przykryła brud­
na. czerwoną kołdra z wyłażącą watą, długo ni* 

trawy i zatonęła, nrzyczern zginę 
ł> w falach 18 włościan nawracają 
dych z jarmarku. 

„To ten dobry sen tak mnie uspokoił", myślała. 
Matka mówiła jej iawsze. że miły. przyjemny 

lepszą przy-
myślala 

poprawia humor i daje nadzieje na . 
szłość. „Jeszcze wszystko będzie dobrze" 
z nagłą otuchą. 

Dozorczyni na i Tamce, zapylana o Franifczka 
Przynoszą, wzriszjlta ramionami i powiedziała, że 
gospodyni wyrzaciłą^ go na „zbity łeb". ]• 

A wyniósł sjie gdzieś, ale nie wiem d<jrbrze. 
troszczyć o wszystkich bjrtych 

nie 
Czy ja tam sie mam 
„lekatorów"! JuS będzie cztery 
mieszka. 

Hanka załamała rcce, 

dni, jak ti 

© . c. n.) 

sprawach służbowych do fabryki 
Schóna w Sławkowie. 

Trzech uzbrojonych bandytów za 
trzymało bryczkę i grożąc rewol­
werami zażądało wydania pienię­
dzy. Woźnica zaciął kotjia i zdołał 
ujść z inspektorem. , 

*: : : 

menele 15-letnia jego córka podbiegli 
do bandyty I rzuciła się na niego za­
słaniając sobą rannego ojca. Krwawy 
zbir zadał bohaterskiej dziewczynce 
parę ciosów sztyletem. Na szczęście 
w czasie walki z dziewczynką zbrod­
niarzowi spadla maska z twarzy. W 
obawie przed zdemaskowaniem bandy­
ta rzucił sie do ucieczki, a za nim je­
go towarzysze. Po pewnym czasie na 
miejsce przybyli zwabieni I jękami o-
liar sąsiedzi. Wezwano pilicie, ran­
nych przewieziono do szpitala. 

Bestialski napad I poranienie jego 
młodociane] córki wywołało iw mieście 
wielkie poruszenie. 

Energiczne • śledztwo • doprowadziło 
wczoraj do ujęcia krwawych bandy­
tów. Są to bracia Stanisław I Kazi­
mierz Klekar oraz Jan Zająć: W cza­
sie przesłuchiwania przez policję Kazi-
nierz Klekar przyznał się dcl winy. 

Bandyci staną przed sąd< m dorai-
nym. Grozi im kara śmierci 

moMa zasnąć. , Przewracała się z boku na bok, 
wsłuchując sie kv iłosy za ściana. Aż wreszcie oko­
ło trzeciej w n«cy jzasnela. Snito jej się, że znaiazła 
Franka, że pojefcha z nią razem do Moran. Oto na­
reszcie ma go udrzyj sobie. Siedzą sobie razem przed 
domem na ławeczie 1 wygrzewają sie w stoiku. 
Franek opowiada »j, że ma wstręt do wódki, że już 
nigdy nie weźnile do ust żadnego alkoholu... 

Obudziła sie. I straszna rzeczywistość [uderzyła 
w nią, jak ©budhefli. Nigdy zmartwienie i nieszczę­
ście1 nie wydają sfc nam tak straszne, jak po prze­
budzeniu ze snu. Spojrzała na zegarek. Była dzie­
siąta rano. 

„Ale zaspałam", pomyślała, ubierając sie go­
rączkowo. 

Kiedy szła Alejami Jerozolimskiemi w stronę 
Nowego Światu, świeciło słońce. Po wieczornym 
deszczu wstał pogtdny, jesienny dzień. Niebo było 
niebieskie, chodniki suche. Hanka szła prędko, zwal­
niając trochę kroku przed wystawami sklepowemi. 
Złe, koszmarne cienie poprzedniego wieczoru 
pierzchły. Czuła jadeś nowe. wstępujce w nią si­
ły, jakieś niespodziane nadzieje na przyszłość. 

i 
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ragiczna tajemnica 
Żywcem pogrzebał 

Dnlaj 3-sto sierpnia dzieci bawią-
piasłtiem na plaży • w Mi-
kolo Ostendy nagle zaczę-

>opłochu uciekać wołając 
T r u p ! " 

t e się 
iakirk 

w 
T r u p ! Nie zauważc 

siadującej z rr 

jazz i zabawa 
szczególnie hu 

nic nie widzi 

szkaó ludzkie] 
Trupą Marg 

J" 

Wóz rutpwnicz,' włoskiego pogotowia 
tecl niemego, 

przy: złości... Niema, ibila. 
nie pr yniósl nam tych dwu 

Wojna 
któryby 

ne liasla 
listów —' wszys 

Wszyscy miii 
jemy sobie sprs 
wojna n 

lokoju, 

t bedz 

Z pobliskich d o m k ó w nadbiegli 
ybac j i oczom ich przeds tawi! się 
irldok ohydny : w ptaskierh zagłę­

bieniu, zlekka przysypany piaskiem 
_etał straszliwie zniekształcony 
ł rup młodej kobiety. Z/marla ubra­
na b y t i w różowa kombinację, gra 
p a t o w y peniuar i białe pantofle na 
bosycti nogach. 

Po ym stroju ' poznała niejaka 
panna Deniza Scheyns zaginioną 
dnia 9 lipca siostrę swoją Marge-
ritę Scheyns. Natychmiast przepro 
w a d z o i a autopsja lekarska w y k a ­
pała. źe Margerita Scheyns zosta­
ła ż y v c e m pogrzebana, ponieważ 
iw jej rtucach znaleziono sporo pia 
sku. Prawdopodobnie zbrodniarze 
rzucili ją do dołu i przysypali pia­
skiem w nadziei, że morze zabie-
Tze ofare . Ale morzelnie dopomo­
gło złpczyńcom. 

Mistbrja zaginięcia rianny Marge-
Thv SJcheyns była p r iez parę dni 
sensaają Ostendy. Dnjia 11-go lip­
ca siostra jej zawiadomiła policje, 
że Margerita 9-go wyszła z domu 

.i wiedei nie wróciła. Dochodzenia. 
policyjnie doprowadzi ły do nieja­
kiego [pana Oktawiana Wyffebs, 
k tó ry ! p rzez parę ostatnich lat. był 
kochankiem Margerity. Ale Wyf­
febs oznajmił, że iuż przed 5 tygo­
dniami zerwał z Margerita wszel-

. k ie stosunki. Potwierdzi ła to zre­
sztą ii Deniza. Byli wprawdzie i ta­
cy, co mówili. że Margerita chcia­
ła sie koniecznie widzieć ż daw­
nym ;kocha«ikieim. a Wyffebs uni­
ka ł tego spotkania. Ale znów inni j 
twierdzili, że Margeri ta u t rzymy-
wała j jakieś bardzo tajemnicze s to­
sunki z przemytnikami morsikimi i 
i e to właśnie było powodem ze­
rwania z Wyffebsem... 

Tajemnica była nierozwiązana. 
I teraz dopiero, .kiedy znalezio­

no ttu-pa, nagle^ rozwiązały się 
.wszystkim języki. Otóż okazało 
się,, źe widziano Margeri tę dnia 8 
hjpcajp godzinie 10 wieczorem. Krę 
ciła się ona w pobliżu kawiarni , 
na której .tarasie siedział kapitan 
Wyffebs. ze swoim przyjacielem, A 
22-letnhn P a w ł e m von Rockryk, tarntewj Rumtf 
synejn fabrykanta z Ostendy, o raz Książka jest 
Z jakks panią. 216 stroń, wyst 

Kawiarnia ta znajduje się w od- tej przestrzeni 
ległości kilkunastu kroków od miej wszystkip śród 
sca zbrodni. Zachowanie się Mar­
geri ty krążącej koło kawiarń! zwró 
ciło uwagę właściciela. Dobrodu­
szny! ten człowiek podszedł do to­
warzys twa , w którem był Wyf­
febs [i powiedział : 

—i Nie chciałbym dopuścić do 
skandalu w moim zakładzie i jeśli 
pancjwie są żonaci, zwracam uwa­
gę. że tu ciągle krąży jakaś dama. 

Panowie odpowiedzieli ze śmie-
cherh, że sa kawalerami , a będąca 
w ich towarzys twie pani X. za­
woła ł a : „Niech pan poprosi tę pa­
nią. jżeby się do nas przysiadła". 

Zajraz po dziesiątej całe towa-
rzysitwo wysz ło . Poszła za niem 
1 Margeri ta . Około 11-ej zajechało 
Przed kawiarnie auto pani X. W y ­
siadła z niego ta ł a t n a trójka go­
ści. Panowie wypili coctaile, a po­
tem! już pieszo odprowadzili panią 
X. (jo jej willi, pierwszej z szere ­
gu stojących ruż nad tragiczną 
dziura, gdzie popełniono zbrodnię. 
W pół godziny później Wyffebs i 
Rockryk raz jeszcze wróc3i do ka­
wiarni i oznajmili gospodarzowi, 
'te jada na noc do Ostendy. Nie-
zjaiyienie sie ponowine" Marger i ty 
t łumaczył sobie gospodarz tern, że 
Wubiła ślad Wyffebsa, kiedy ten 
pojechał autem. 

. Margeri ta nie wrócBa tej nocy 
do ł omu i odtąd żywa już jej nikt 
nie widział. Miejsce, gdzie znale-

a na btzegu 
grodzone i nik. t amtędy , próozjba-
wiących sie dzieci, nie c(iadzi. 
Mieszkańcy Miriakirku niczego1 tra 
gicznej nocy n e zauważyli , nlelsly 
s-zeli żadnego erzyku ani hałasu. 

wiarni . Ale <oprawda grał 
tei nocy miała pyć 

:zna. 
Faktem jednak jest. że choć likt 

no też niczego Iz są-
iejscetn zbrodni ka 

lam 

al, _ ł i nic nie sljya 
zagrzebano żywą istotę w odległo­
ści kilkudziesięciu kroków od ipje 

rity odnaleziono w e 

odnalez 

wiadomp 
P a w ł a 

DODATEK ŚWIĄTECZNY 

piaży 
morskim 

wtorek. We środę przyszedł z 
Brukseli rozkaz aresz towania Wyf 
feb|sa, K o r y oczywiście wszelkie­
go udzi ilu w zbrodni wypiera się. 
Aresztowano również Pawła von 
Robkry];, który zwrócił na siebie 
uwagę em. że dnia 4 sierpnia zja­
wił się na poslerutiku policyjnym 
w jMiriirkirku z zapytaniem czy 
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Werwsza miłość Chaplina 
H 

oiiy t rup nie jest trupem 
Marger i ty Scheyns? I 

Jak się tajemnica pogrzebanej 
żywcei i Marger i ty wyjaśnił— nie-

W każdym razie; g łowy 
von Rockryk i Oktawiana 

Wyffebi, są w niebezpieczeństwie. 

Ogień z nieba 
Broń przyszłej wojny — bomby elektronowe 

Wielki komik 
Niezwykle s a i s a c y m a wieść o-

biegła całe Hollywood. 
Charlie Cha Mn ożenił się... 
Ożenił sie z miłości z młoda pan 

na Paule t tc Oodard. Z brzmienia 
nazwisko francuskie, podobno jed­
nak obeona pani Chaplin jest rodo­
witą Amerykanka. Żadnych szcze­
gółów niema. — Charlie zamilkł. 
stał się tajemniczy, zamknął się, 
jakby chciał o toczyć swa nową mi­
łość almosfera spokoju, ciszy, pie-
Cgntijąc niczem rzadki, wąt ły 

kwiat . Czyż m >żma mu sie dziwić 
Ten wielki ik tor nie zaznał je ­

szcze w swem ruchliwem życiu a-

ni razu prawdziwegc szozęscL . 
dzinneKO, chociaż kochał sie]' i u 4 
wielokrotnie j żonaty był dwaj ra • ! 
ży. oba jednak nies;oześliwie{ 

P i e rwsza ,mi łość Chaplina skońf 
czyła się — humoreska. Charlie 
nikomu o tern nic nie mówił 1 jeśli 
znamy ten epizod, ty jedynie z & 
powiadań ówczesnych jego towar 
rzyszy niedoli. 

Było to w roku 1900. 18-letn 
Chaplin zaczyna! dopiero swą! ka: 
jerę. jako błazen w małej wędrow 
nej trupie Freda Karno. Zarabia: 
wówczas rtrle, że za mało byłb -4 
iak mówi rnczysłowi|e. by żye 

ożentf się 
:ia roi 

słów. Ko iferencj: rozbrojeniowe, sium 
patetyczne tyrady 
tko to owiane jest 

niem: niiuchronjności tej zbliżającej sie 
katastrofy.., 

:j więcej dokładnie 
wę z tego, że |jrz\ 

]>acy 
cie-

zda 
s^lu 

e wojną ułanów. b!oha' 

«łoro jej trupa nie jest niczem od 

terskiej piechot:, odważnie blegtącej 
do ataku na ba ;nety, że nawet zwykła 
artylerją, ohoc aż niewątpliwie przy­
datna, nie będz|e odgrywała decydują­
cej roli. 

Przyszła woj^ia to — gazy loftnic-
two, ogień... 

W Berlinie ukazała się obedirie 
kawa książka p 
Autorem tej książki lest inżyiier 

z Królewca. 
niewielka, ma lalejdwle 
rczy to jednak ab^ na 

iniż Rumpf vyl czyi 
:i zapalające, począw­

szy od bgni gieckich, bomb zapalają­
cych wieków śiBdnich. neudolaycJ 
kiet ogniowych 
Jących szrapm! 

ki, 
powstałeś, 

r. — kiedy to 
padły pierwsz* 
niemieol ich — 
Londyn 

od dnia 
1918 r. 
bomb, z 

był 
przez lotników 

Sprawozdani!. 
31 m. 

udoskonjaleiiien 

t. „Bomby zap ilaj ice". 

19-go stulecia, za 
granatów cz isów 

przedwo ennycł:, poprzez miotacze o-
znia i prymitywne bomby lotnicz:, u-
żyte po raz pii rwszy w czasie «ojny 
światowej, dojś! do nieużywanycji it-

[rożnych w swej 
i doskonalości-

C l f -

po-

ra-
>ala-

ikry 
bomb 

szcze & jakże 
tel potworność 
elektron iwych. 

Stroni za stijoną tej strasznej ksla> 
woialją eon z głośniej: „Z popiołu 

>piół się obrócisz 
Bomby zapaające zostały zastoso­

wane jutż w ro u 1915. 
Począ|wszy ojl dnia 28 listopada 1915 

w jasne przedpołudnie 
pociski z samolotów 

aż do 20 lipca 1918 r. 
< 8 razy „odwiedzany 
niemieckich. 

angielskie podają, że 
ja 1915 r. do 20 maja 

rzucotio na Londyn 30) ton 
tego p (wstało 244 wielkie h po­

żarów, 174 budynków zostało zupełnie 
zburzonych, a f>19 b. ciężko uszkodzo 
nych. 

Naogół wyniri bombardowań uznane 
były przez nienieokie sfery wojskowe 
za niewjystarczijące. 

Niemipcki przemysł pracował nad 
bomby zapalającej w 

Niemiecki lotnik szybowcowy Kurt Schmidt 
utrzymał się w powietrza 36,5 godz >iy, zdobywałaś 

gości lotu. 

którym 

CiągU ca 
na końc 
trwałych 
tronpwa, 

Bombaj ta zbudowana została z me 
talu „eledron" — lżejszego, niż aluml 
nium, sialającego sie całkowicie, 
równoczęsnem wydzielaniem wieliklej 

Blady strach w Monte 
Książę 

szego, a 

gdyż rz; 
stkie ha 

teresy k 
zacnego 

ej wojny światowej i dopiero 
i wojny — wynikiem długo-
badari pozostała bomba elek-

ilości ciepła. Mftal elektron daje sic | kuset bomb I niezawodność 
obrabiać median cznie, dlatego też teoh 
nika jest w stenie produkować małe 
bomby o cieżarz; Jednego kilograma. 

Niebezpieczeństwo bomby elektrono­
wej polega na: wysokiej temperaturze 
w czasie palenii, małym ciężarze, po­
zwalającym lotnikowi na zabranie kil-

Koniec złotego monopolu 
Monaco t-j władca najmniej-

c źalo iiałbogalszego państwa 
na świecie — ma nieladii zmartwienie, 

d francuski zezwolił na wszy-
ardy wszystkim kasynom. 

Jitó D :auviłle, Trouville, Cannes i In. 
zadeklar )waly „pctils clicv«aux" 
„trenie ;t ąuranic" — co godzi w 

iięcia na Monaco tudzież Jego 
narodu hotelarzy i kawiarzy, 

krupierów i różnych członków adinini-

nocny monstre 

I kasa będzie 
czasów wielkich 

-):*:( 

i w użyci i. 

(ario 
stracji od opliikfwania gości z mamo­
ny. 

Trzeba będzie wyniyśleC Jakąś nową 
dla tej jaskini iitprezę. Może ponrostu 

kabaret? Noce nad 
Śródziemnem m irzem są cudne, hoteM 
przytulnych wbiód, a własny port u-
latwi dobór per sjonariuszek wszyst­
kich ras i kolorów. 

znów pełna jak za 
książąt. 

Pod Cuxhaven, przy uiśclu Elby, osiadła na mieliźnie 
wanego 

rosnąca 
kocha n 
chu, 

odpływu cala ik>tylla kutrów rybackich, 

)=*:( h 

65 żniw do 
wskutek nlespodzle-
zalętych połowem. 

roku 
Ciekawy eksperyment uczonego 

— Stanowczo za wolno — zawołał 
pro>feso|r Spangenberg, spoJrza.wszy na 

żytko. — Za wolno rośniesz 
e, ale Ja zmuszę cię do pośpie-

I I ' 
Prof< sor Spangenberg wziął-się do 

pracy. Ile czasu na tę pracę stracił i 
jak się do niej wziął — nie wiemy. 
Wiemj tylko, że pracował w Lubece, 
przy wydatnej pomocy rządu niemiec­
kiego"! że doszedł do wyników bardzo 
ciekawych. 

Żyto profesora Spangenberga rośnie 
w ciągu 10 dni, zawiera o 40 procent 
więcej 
malne 

części pożywnych, niż żyto nor-
i wogóle zachowuje się świetnie, 

bowieńi ścięte odrasta po następnych 
dziesięciu dniach. Oczywiście, Jest to 
„ruń"* ta sama ruń zielona opisywana 
przez tyłu poetów. 

„Ży o wykłoszone mógłbym mleć 
dopieio po 21 dniach" — mówi znako­
mity i ipamgenberK. Oczywiście', uzyska­
nie takiego żyta- nie byłoby w intere­
sie rolników. Natomiast uzyskanie 
dzieslsctodniowej runi — to przecież 
rozwiązanie taniej, zielonej paszy dla 
bydła: 

Próbę „cudownego żyta" profejsora 
Spangeirberga, powtórzył profesor jKay 
w Dayring, USA. Żytko profesora 
Kay'a rośnie s >bie w zamkniętej li cie­
mnej hali. Zu)eJnie bez niepotrzebna 
go słońca. Tr ;y razy dziennie Jest to 
żytko szrucznii odżywiane pewną (mie­
szaniną soli mineralnych i organicz­
nych, rozcieńc lonych wodą. Tajemni­
ca tych soli n ileiy do panów profeso­
rów Kaj^a I S pangenberga, 

Po 10 dniac i sztucznie % odrżywlane 
iytfko wysokN Jest na 14 cali i, C0-
prawd* z bral u światła, nlebardzo zie­
lone, ale raozij żółte. Ale głupie by­
dło, Jak to by Bo — nie dba o kolor I 
chętnie: Je „zt-Honą" paszę profesorów. 

Żytko profesorskie daje 65 pokosów 
na rok, 

Cóż ni przjehodrzi na myśl kuKurail-
r.emu '• eiiropi Jeżykowi? Oczywiście 
wojna. | W cz isie wojny można w hali 
długiej j na 3Ś metrów i szerokiej na 
12 wyhodowaS w ciągu roku dość pa­
szy dla 1200 I rów I 

A Zielona (chociaż żółta) pasza- Jest 
najbardziej nlekodająca! 

Hitlerowcy pomyślcie o tern! 

-):*:(-

Pożyczka pokryta w minutę 
Rząd kanadyjski zwrócił się do kon­

cernu banków angielskich o ulokowa­
nie nowej, 4 procentowej pożyczki. 

„A'l right" — zawołali koncernowcy 
aagK Iscy i w minutę, dosłownie w mi­
nutę po ogłoszeń™ pożyczki na gieł­
dzie londyńskiej, była ona w 100 pro­
cent eh pokryta. ( to czterokrotnie! 

Teraz dopiero nastąpiły sprzeczki, 
kto więcej weźmie papierów kanadyj­
skich, a kto ich dostanie mniej. 

Premier kanadyjski p. R. B. Bennet, 
który właśni s bawi w Anglii na wy­
wczasach, oświadczył, że „naród kana­
dyjski" (dziwne są te nowe narody I) 
nie zawiedzie zaufania Anglików I w 
razie czego podpisze pożyczkę angiel­
ską ośmiokrotnie. Jednem słowem 
wszysłko w jaknajlepszym porzadecz-
ku między .narodem" kanadyjskim a 
narodem ani tetekim. Hip, nip, hurra! 

za dużo. bv umrzeć. Chodził 

Jedna wielka prawdą bje z l^siążjti 
p. Rumpla: — oto ot 
wych — będą używani bomby kapała 
jące. A właśnie bombj zapalające bb-
dą miały zasiosowanic łącznie i b o i -
bami wybuchowemi i ;:azoweiuł 

Nieprzyjacielski nalo zaczhie Jsię bd 
obrzucania miasta bomliami wybuchowe 
ml, gdy cała ludność s':ryje się do p w 
nic — zostaną użyte lomby zapala.ą-
'.e, które łatwo będą mogły w>ni«<ać 
pożary, o ile nikt nie będzie p Ino^ąl 
dachów | strychów. 

Gdy do ratowania większego 
cego objeklu zjawi si | straż pjożai 
będą przez lotnika nii przyjacielskiego 
rzucane bomby gazowe, aby utrud lić 
pracę straży ogniowej. 

Mogą być wreszcie użyte bomby 'iły 
buchowc do zniszczenia ulic, zag o-
dzenia ich gruzami i unicruchnmie lia 
wodociągów. 

Wszystko po to <yl]:p — ahy p o ^ r 
miasta mógł się swobednie rozwijaj ,— 
aż do osiągnięcia taki<go stanu[ ki«dy 
opanowanie ognia sta e się flzyc:;ną 
niemożlrw ością. 

Oto Jakie obrazy maluje nąm lnie 
chorobliwa, fantazja paety, leci pijak-
łyczny umysł inżyniera... 

Zniszczenie wszystliiego' —. pto tra­
giczny cel, ku któremi szybkiemi tro 
kami zdążać będzie voJna przyszło­
ści... 

Stefan tak. 

płot ą-

Ot-
iec-dar ty . nieraz głodny, zafrsze 

nak pełen w » r w y i hunidru. 
Trupa jego dawała w t fdy p r z e l 

sławienie w małej mieści ile Szko­
cji. Przedstawienie odbywało s l ) 
— iak zresztą zawsze — w nędz­
nym przenośnym namiocU płocie i 
nyni. W tym samym czas e w piele 
nym teatrzyku mtejscowjjm w y s t » 
powała przejezdna operę ka wiej-
deńska. W ó w c z a s to właśnie Chan 
pilna trafiły pierwsze s t iza ly A> 
mora. 

Zapałał gorąca miłością do płełc)« 
nej, złotowłosej ar tystk londyn> 
skiej pa raiy Daisy X. Zaczął dbao 
o swój wygląd i pożyczsfł u kole+ 
g6w ciemny garnitur, jOsrzygł si« 
i począł krążyć w ooblLiu tea t ru 
oraz bywać w kawiarniach, gdzi« 
spodziewał się spotkać swoją ml+ 
łość. Niestety nie wiodło mu s i n 
W żaden sposób nie. mól ;ł pozna -
pięknej Daisy. Wziął się >rzeto na 
sposób pisania listów n iłosnych} 
gryzmoląc ich w pocie czoła 
kilkanaście dziennie. Żadnego jed 
nak nie miał odwagi Wysłać. T ; " 
p r z e j ^ o !pare tygodni. 

Nadszedł wreszcie motient , gd 
aperetka: miała opuścić miastec 
ko. Charlie zadecydowal i że ju: 
czas najwyższy i że teraz albo ni­
gdy udaj sie mu oświadczyć uk_ 
clranej. Pożyczy ł u kolei ów kRk: 
szylingów I zakupiwszy olbrzymi 
bukiet kwiatów, postanowił rzucić 
go do st6p ukochanej, uw tiając, Ż8 
będzie to gest znaczrfle wymow-j 
niejszy od wszełkich1 łirtów c 
zaklęć. 

Dla dodania sobie o d v a g j ud 
się. jednak wpjerw do cnajpy 
wraz z kolegami za resz t i pożyczt 
nych pieniędzy zaczął po >ijać whi­
sky. P o godzinie był jui zupełni 
Pijany i t owarzysze w ostatnie. 
chwili zaprowadzil i goin£ dworz 
w momencie, gdy Daisy wsiadał 
do pociągu. Nieszczęśli|wfl;m.u ani 
towi zabrak ło i te raz 
w r ę c z y ć przyniesiony 

Poc iąg - ruszy ł i C h i r l e został 
sam na peronie zmies:ai iy, blady, 
ze łzaimi w oczach, nie \» iedząc c o 
z sobą począć. Akurat ox>k niego 
przechodziła jakaś gTp.bj dz iewo­
ja, która odprowadzała trawdo-po« 
dobnie swego narzeczonego na kof 
lej. Charlie nie namyślając się w r « 
czył jej bitkiet i s z y b k i w r a z z 
kolegami opuścił peron. 

Taka była historia pienwszei mi" 
lości wielkiego aktora, jakżeż po ­
dobną do scen groteskowych, któ­
re pózmjej grał w filmach. 

) : * : ( • -

ot wagi , 
b ikiet. 

„Doroba"-- śwfety włamywacz 
Zmierzch... kalfury starej |apon;l 

Z dniem t sierpnia! b. r. w Jap mji 
weszło w życie prawlo obrony swjego 
mienia przed wlamyWaczamL 

Brzmi to fantastycznie, nieprawej po­
dobnie I wręcz... głupio. A Jedkiak tak 
jest: w Japonji, krajJ zracjonalizowa­
nym, zmodernizowantym niejako do 
przesady, gnieżdżą sii dotąd obyczaje, 
gusła i nielogiczności w rodSału jego 
obyczaju: nie wolno tknąć palcem wła­
mywacza, draba, który wyważjłl drswi, 
wyrwał z zawias dkierwiice, wjdarł się 
do mego domu, mieszkania | pod tno-
lem okiem opróżnia jizaify, komód: r, a 
zawartość ich wiąże w prześclerac la I 
z Kpem uchodzi. 

„Dorcfco" jest nietykalny. Kto !abi-
]e „dorobo", ten będzie osądzony ako 
morderca. Kto go pobije, kaleczy I f. d. 
— będzie dpowiadał :ądownie ża pobi­
cie, uszkodzenie ciała — za napaśćjł 

I drz«bai było widocznie tego kryzy­
su, a może wogóle takiego a ni^ In­
nego okresu cywillzadjl europejsko-ame 
ryfcańskiej, nie licujące] z owylm dziw­
nym szacunkiem dła dorobo", by Wre­
szcie prawodawca zizwoia na1 obronę 
czynną pfzed włamywaczem. 

Dotąd wolno było ibronfć się Jedynie 
umieszczeniem ciężkich, solidnych iam-

ków, krat, drzwi 1 t. p. Dziś Japończyk 
zaszczycony wizytą „dorejbp", motf 
chwycić kija I olomotać mu skórę lub 
nawet zastrzelić. j 

Prasa Japońska ma wielką zasługi 
w wprowadzeniu tej reformy. W ostał 
:nic!i zwłaszcza czasach wciąż piętno­
wała wszystkie gwałty „dorobo", ca, 
trzeba wiedzieć, sprzeciwiało się o * 
wiecznym obyczajom prasy'Japońskiej! 
gdyż wobec bezkarności, a wlec pop»> 
larności rabunków „dorobo", w kronto* 
wypadków wcale ich nie podawano, f 

Z okazji wejścia w życie ustawy przel 
ciw „dorobo", prasa japońska przypo" 
mma Jeden z wyczynów tych drabów 
w ostatnich dniach. I • 

Dc Tcawlarnl z gejszami weszło W*» 
kunastu „dorobo" i zażądali okupu « 
kwocie ?0 Jenów. 

Poniewać biedne dziewczęta tyle ni* 
posiadały, prosiły o wyrozumiałość i 
złożyły.. 45 Jenów. Wówczas rzezimtoa 
szki zażądali doplały w innej tormił, 
co, zgodnie z prawem , obyczajowent 
nietykalności bandyty, ulyskalL 

Wraz z wprowadzeniem nowej usta* 
wy, znika kawałek stawi, „egzotyci* 
nej" Japonii.. Dobry kawałek, niemi 
cx> mówić. 

Na popisach motocyklowych w Kassel (Niemcy), dreszcz grozy budziła l»z» 
da dwu motocyklistów, żołnierzy Relc hswehry, którzy w pełnym biegu zml* 

• U kota • przyczepu. 
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Wielhi człowiek do małych oszustw 
95 listów gończych ścigało go i fala 

Austriackie pisma nazywają go 
oszustem wielkiego formatu — a 
to jest sobie zwyczajny szachraj 
jakich wiele i tylko niedołężna for-
malistyka policyjno-sądowa mo­
gła do tego dopuścić. że ien mały 
oszust buszował sobie po malej 
Austrii przez 3 lata. zanim go zła­
pano. 

Nazywa się podobno Ryszard 
Kubin l. podaje Sie za bezrobotne­
go technika budowlanego oraz za.. 
.zastępcę firm tjez zajęcia. To os­
tatnie jest aż wyruszające w swej 
naiwności. .lak'cb firm? Ano żad­
nych — mówi i Kubin — bo wła­
śnie iestern bek zajęcia. Zupełnie 
tak jak ja napralkład. albo i wszy­
scy inni moi koledzy redakcyjni, 
Wszyscy właściwie moglibyśmy' 
się podać za aastepców firm bez 
zajęcia, bo o ile wiem. żaden z 
•na*; żadnej firny nie zastępuje. 
Ba.-ale Polska liczy sobie pewno 
takich zastępców bez zajęcia o-
fcolo 29..900.000 — bo przecież chy­
ba 100. 000 zastępców zajętych na 
nasz krai wyst; rczy? 

Tymczasem 'i-łaś.nie ten tytuł Ku 
•binowi szczególnie sie opłacał. Ja­
ko bezrobotnyi technik budowlany 

Langer, Langre. Mełzir. Pątz, Sch 
mek, Stliimenek. Schubert. Stark 
Friedel.lKUhn. Kuller. Goller, Ooss 

,Gąyer 
Tak zaopatrzony wyruszył wie­

logłosy Członek nieistniejącego te 
warzy-stwa w piesza wycieczki 
po. małej Austrii. Właściwie ta! 
bardzo rikomu nie szkodził, bo 
wieni ,. 3 obierał" w różnych lirt 
rrlacMfryko zasiłki, jako „bęzro-
botn*. zd>tę.pca firm" od 5 do 50 
szyjlngćw. Centrala firm w Wie­
dniu miała te zasitki zwrócić^ Ta 
nieostroŁna obietnica zwrotu 1 wy­
wołała doniesienie karne w 95 wy 
padkacł — tacy sie ludzie <erat 
zrobili : ka>pi dla bezrobotnych za­
stępców firm... 
^Te dntiesienia karne spowodo­
wały 9,; Mstów gończych na na 
rozmaił ;ze nazwiska' i dopiero pb 
trzech latach udało sie Kubina 
sthwyti.ć na przedmieściu Wlet 
nia Flo isdorf, gdzie, w hotelu z 

nie potrafił tv 
ile naciągnął 
•stepca firm. 

Przedewszysjlkem 
tyl" we wlasn 

u osób naciągnąć, 
iko bezrobotny za-

więc ..zalo-
ej imaginacji stowa­

rzyszenie zast rpców firm handlo­
wych. Następnie wystawił sobie 
legitymacje na następujące nazwi­
ska: Bubin. Ribin. Lutin. Kroft, 
Baft. Scliaft K|erus. Krause. .Lang, 

Z 

meldował się Jako inżynier i bez­
robotny zastępca firm (widocznie 
miał Już manie na punkcie lego ty­
tułu) Kriedl. 

Teraz dopiero wykryło sie. że 
Kubin od czasu do czasu występo­
wał także i w innej roli, a miano­
wicie jako rejonowy inspektor żan 
darmerji Dr. Richard KUhn. W tej 
roli straszył o.n po uroczych las­
kach, łączkach i gaikach zakocha­
ne pary. pobierając od nich „rejo­
nową opłat? obyczajową" w kwo­
cie 5 szylingów. 

Takich nar, iak sam twierdzi, na 
brał około 3 tysięcy. Zapomogi po­
brał od około 6 tysięcy firm. 

Kubin. który prowadził księgę 
rachunkowa swy:h oszustw, ma 
dopiero 30 lat. Pp odsiedzeniu ka­
ry czeka go jeszjeze piękna przy­
szłość: conajmniei 10 tysięcy osób 
naciągnie. To prawdziwy wielki 
człowiek do małych interesów. 

I ' 

W Najszybszy poc ag 
na świecie 

M ełlzy uherbourgiem i Pary­
żem lursulej obecnie ; najszybszy 
DÓc|aj' na świecie, który przebie­
ga dzieląca oba miasta przestrzeń 
371 k lometrów w trzy godziny. 

Właściwie) nie iest to: pocia* 
zwyk y. lecz pociąg motorowy Bu 
gatti, któryj rozwija maksymalna 
szybkość 173 km. na godz nę. Czte 
ty motory o siJe 200 HP pędza wa 
gon notorowy. 

Poiiag ten, uruchomiono specjal­
nie dla pasażerów przybywających 
z, Artjeryki r)a statkach transatlan­
tyckich. 

WjzwiazkUi z otwarciem dla Ko­
munikacji npwego dworca mor­
skiego w Ch-erbourgu. przeładunek 
baga:;u 1 przesiadanie sie oasaże-
IÓW ze statku na Dociąg uległy 
znać: nemu Brzyśp eszeniu i zabie­
rają minimum czasu. W jCnerboui 
gu rich podróżnych wzrasta sta­
le. v. r. 1913 wynosił' on 68 000 o. 
sfób, w -927: r. — 104.3021 osób. w 
193(2 r. — 200.000, wyłącznie pasu 
żeróiy przybywających z Amery­
ki. 

Parasol I przeciw burzy 
Wynalazek inżyniera ausfral jsłi ego 

Australijski Inżynier [Fryderyk sób 
Kreeckle wynalazł aparat, posiada 
iacv zdolne ść rozoedzaria chmur 
deszczowych. 

Aparat len. rjazwiny przezeń 
..parasolem przeciwko burzy" 
przyDomlna z wyglądu zewnętrz-

a 
rasol 

Konstrukcja parasola jrzec.wko 
burzy Iest wcale nieskoTinlrkowa 
na: na okrągłej masywnej oodsta 
wie umocowana ie.stj prostopadle 
olbrzymia ilość drUtftw metalo­
wych różn /eh wielkości. 

Druty te w liczbie! 3 — 4 tysię­
cy ułożone sa w tenj sposób. iż w 
samym środku podstaw/ sa one 
naiwyższe. ku brzez<j»rh :aś niższe 

Podczas sil-nero jzaćimurzenia. 
iszczę or;,ed nadciągnlcc em bu 
rzy. należą aparat ustawić w danei 
mleiscowosci na wysokim słunie. 

Poprzez metalowej dttty apara­
tu. iako idjsalne nrzeWo<miki, elek­
tryczność iwyładowule Sie w soo 

naizuoelnlel spokoiny. 
wszelkich wstrząsów; jedynie1 w 
po-bl żu aparatu diJa się słyszeć 
słabe ! trzaski, wilnoc-y za<ś na koń­
cach drutów zauważyć można ma 
te niebieskawe Iskierki. 

Stopniowo, skutkiem oslajBlenla. 
nego bardziei mo^e iaka<; piramidę wyładowania elejklrycznezo thmur 
a!bo metalcjwa choinkę. Aniżeli pa- oddzielne krooelki Wody. nie rx)dJo 

ealac sie wzajemnego przyciąga­
nia. rozpraszają sie na większej 
przestrzeni: chrriury rozchodzą sio 
i ostatecznie znlkaia zapełnis. 

Wynalazek ini. Kreeckle'a stoso 
wanv bvl przezeń kilkakrotnie, BO 
dobno z dobrym wynikiem. 

, )-.:*(:-J , 

Ludzie 
bez ziemi 

teki detektywa prywatn 
Czego się nie wymyśli, by się „odczepić" od kobiety 

Bard IO często zdarza się, ze ii-

W 
na nii«dzyi>brodOtt»yin złote 

rcerskm 

teresujice wypadki kryminalne WD-
dochodzą do wiadomości 

czy sądu. A są I) 
ciekawe sprawki i najwie 
o nich do opowiedzenia de-

prywatny.' Dajemy rtiu 

'<_»!» 

gole ni 
policji 
często 

ma 
tektyw 
glos: 

Pewiego dnia zaprosił mnie lo 
nżynier R., który przed pa 
>dniami otworzył w Wied­

niu własne biuro techniczne. K e-
dy do Mego przyszedłem, inżynier 
był bajdzo wzburzony i prosił mnie 
o pomoc w sprawie bardzo deli­
katnej. 

— O i roku — opowiadał inżyn er 
— estetn w bliższych stosin-

ach z pewną damąl żoną pewnego, 
hotelarza. Przed paru dniami, k e-| 
Hy mat damy wyjechał spędziUml 
dwa dii w jej mieszkaniu pnzy| 
hotelu. Dama ta miała nieostriż-j 
hość mpisać do mnie kiedyś list; 
treści, bardzo intymnej. List ten. 
bardzo dla mnie drogi, nosiłem za­
wsze i rzy sobie. I teraz zginął Imi 
z pttgi aresu. Co robrć, nie wiam. 
IWiem tylko, że list ten ktoś znal: z!. 
bo wł iśtiie pisze do mnie: 

,.PaiJe inżynierze R.! Liśłn pew­
nej damy do pana nie ukradłem, ale 
'znalazłem go. Jestem oburzony 
głęboko na pana, że ośmiela się i an 
romansować z osobą zamężną. Nie 
wiem Ijeszcze, co z tym listem zro­
bię —[tymczasem iża.dam od pena 
wyjaśnień w ciągu 48 god-zln, poste 
restanke, dla Franciszka Burkhafd-

— thodzi tu zapewne o jałieś 
wymujszenie — dadał inżynier — 
niechJmnie pan ratuje! 

— Niech pan napisze do f:go 
Burkłiardta by panu odesłał list za 
zalicz ;niem pocztowem 100 szy in-
gów. 

— J uź to zrobiłem — zawołał in­
żynier — poleciłem nawet, aby list 
obciąiył do 200 szylingów. Ale 
dnej odpowiedzi niema. 

N takim razie niech mi 

ten Burkhardt i jakoś — ewentual­
nie — ułożę się z nim. 

— Doskonale, lale jutro nie może 
pan jechać, bo rrjój wóz Jest zepsu­
ty. Stoi w garażu Z. Naprawa po­
trwa do pojutrza. 

Dobrze. Ale pojutrze wóz był 
znowu zepsuty, popojutrze także. 
Poszedłem więc sam do garażu za­
pytać o przyczynę zwłoki. 

Wóz inżyniera R.? — powie­
dzieli mi tam ze dziwieniem — 
wcale nie był i nie jest u nas w 
nap: a wie. 

N ęladnie coś ty raf, bratku, śpie­
wasz — myślę sóble o inżynierze 
R. I sypię wprost do owej pani ho-
tela zowej. 

O :zywiśći* w sposób jaknajoglę-
dniejszy mówię jęj, że wiem coś o 

Piękny czyn nA ciężkie czasy 

- ) : • * : ( -

— fil takim razie niech mi >an 
da na Jutro swoje auto. Ja pojidę 
do X i zbadam tam, co to za je len 

Niebieski orzeł 
ma uratować Ameryką 

W całych Stanach, na całym obszâ  
rze wielkiej republiki .oibywa się tn-
spirowana i Ifieroaana z Białego Do­
mu kampania przywrócenia „prosperi­
ty". 

Rozpoczęło się to od rozesłania 5 
mfljonów blankietów nowego t zw. ko 
de&su pracy do wszystkich przedsię­
biorstw przemysłowych, handlowych 
oraz do konsumentów. Blankiety ią 
podwójne: Jeden zawiera akceptację 
„Codę of labour'' adresowaną do pre­
zydenta, drugi — wykaz przeprowa­
dzonych w przedsiębiorstwie podwy­
żek pensyj I zarobków oraz skrócenia 
dnia roboczego. Firmy które zastoso 
wały się do zaleceń i podwyższyły u 
siebie, place I zmaielszyly Ucztę go­
dzin pracy, otrzymują prawo umie­
szczania na swoich szyldach, tabli­
cach. autach, papierze listowym etc. od 

Pięciodniowy 
tydzień nauki 

Czechosłowackie ministerstwo «-
swaty rodzajem próby wprowadza od 
nowego roku szkolnego w 30 zakładach 
naukowych t.-zw. pięciodniowy ty­
dzień nauki. 

W mysi tego zarządzenia sobota bę­
dzie każdorazowo dniem wolnym, za­
tem razem z n edz;ela mleć bedz e mto 
dz ei stale dwa dni wypoczynkowe.! 

Zarządzenie wchodzi w życie głów­
nie w okręgach przemysłowych, gdzie 
jni stosowany Jest ogóinle S-dnioWy 
jydz.cn pracy 

znaki z „Niebieskim Orłem", pod któ­
rą (ierwonym drukiem umieszc; ony 
iest Inapis: „We do our part" — „fSpel 
niamy nasz obowiązek". 

Kampania ta ma trwać pięć do 
ioiu|.Jty godni. 

Oeheral Johnson, główny kieroimik 
akcji, zaprzągł do pracy propagaidy-
stydinel zgórą 13.000 stowarzyszeń i 
różnych organizacyj, wyzyskał rjidjo 
prasę etc 

Planowane Jest nawet oddziałys anie 
indywidualne, bezpośrednie, rdyi 
członkowie powyższych stowarzj szeń 
mają chodzić od domu do domi, od 
mieszkania do -mieszkania, aby agito­
wać za stosowaniem się do wskaiari i 
haseł 1 programu prezydenta. Oeheral 
Johnson przeprowadzi) organizację na 
wzór wojskowy, podzieliwszy calr ob 
szał U.S.A. na okręgi agitacyjne, nad 
jcaiłym.zaś okręgiem cziiwa t kieruje 
w rflm akcją „generał", któremu pod­
legaj cały szub „pułkowników", „ma­
jorów", „kapHanów", „poruczników". 

Zwerbowano cały sztab móuców, 
któ zy na ulicach ,na placach, na skwe 
rach, w miastach I osadach wygła­
sza ą krótkie, czteromloutowe pi terno 
wteróa agitacyjne. 

Co obiecuje aoble Biały Don, a 
zwłaszcza główny kierownik aket ge 
neial Johnson, po tej akcji? Jomson 
przepowiada. Iż do początku wr;einla 
udi; mu się zmniejszyć liczbę tezro-
bolnych o 3 miliony. Prezydent Roo-
«e\elt Jest nastrojony optymisty :zn!e 
wnioskuje bowiem o powodzeniu kam­
panii z 17.000 depesz altfcptacy nych, 
które otrzymał pierwszego dnia. 

Dn. 23 L'pca r. b. w majątku „Żaków" (Milsk Mazowiecki) nastąpiło założe­
nie I poświęcenie przez ks. Skierskiego w otoczeniu gości I obywitelstwa 
miejscowego kamienia węgielnego pod budowę „Sierocińca" dla biednych I 
opuszczonych sierot, gdzie znajdą dach I opiekę należytą. Pożyteczna In­
stytucję limdulą ofiarni mimo ciężkich cta^w obywatele pp. Czapek. 

Czynsz spłacany różami 
Dziwaczne tradycje w Anglii 

W konserwatywnej AngJji. gdzie 
stare obyczaje żyia po dziś dzień, 
.srnieia szczęśliwcy, którzy w ten 
właśnie poetyczny scosób regulu­
ją czynsz dzierżawny. 

Szczęśliwcem tym jest lord At-
łioil, ieden z najbogatszych zresztą 
ludzi w Anglii, który na podstawie sn 
tradycji obowiązany iest corocznie 
wręczyć królowi biaia różę. 

Obów azek ten spełnić musi lord 
wówczas, gdy król gości na jego 
zamku. 

Sposób płacenia różami był roz-

Wyścigi 

ćo yszechniony w Anglji w czasach 
śr< drriowiecza. Róża: oznaczała 
sy nboliczny hołd złożony królowi 
or;;ez lennika, który spłacał w ten 
sonsób należne królowi lenno. W 
ok-esie panowania króla Edwarda 
I 1) proc. wszystkich dóbr lennych 

acaio daninę w postaci róż. któ 
re w 1-ec'e natężało zlożyć^u dwo­
ru 

nny rodzaj spłaty czynszu ciąży 
na księciu Marfborough; musi on 
co ok posyłać królowi mała cho­
rągiewkę z białego jedwabiu 

""5 *SPPSSf*: •: 

psów L 

Ogromną popularnością wśród publiczności angielskiej cieszą się wyścigi 
rasowych psów, na któryff^acze roznamlęlniajii *!« niemniej niż na wyści­

gach kornych, 

nżynierzel R. I o Jej liście, którj 
właśnie złginąl. Ptoszę także < 
książki m:ldunkowe z odpowied 
nich dni. Hotelarzowa w płacz. In­
żynier R. — powiada j;st najszla­
chetniejszym człowiekiem na świe­
cie. Skór) tylko jej mą:Ł zgodzi si<: 
na rozwój poślubi go sna zaraz 
Nawet już pożyczyła mi 10000 szj' 
lingów z vlasnego posagu na zało 
żenię biura. 

Aha — myślę sobie - - i oho my 
ślę sobie. A że ksiażk meldunko­
we nic rrl nie wykazały — hbtep 
lina była mała i tego dnia mieszka­
ła tam tylko jakaś pari emerytów 
z Gracu i paru komiwojażerów z 
Czechosłowacji — wieje sam wy­
brałem s !; do X. Zafleii Burklwrdtt 
tam nie jest znany, i Ljistu poste -
restante do niego te? rrie było nig­
dy. i 

Wracani więc do. iWiednia i do 
mojego irżyniera. 

— Pan inżynier będzie łaskaw na 
pisać mi upoważnienie że, mam 
prawo działać w jego imieniu w 
sprawie listu Franciszka Burk-
hardta itd. itd. 

Inżynier trochę si* speszył, ale 
upoważnienie napis ij. Wtedy mó­
wię do "niego: 

— Parie inżynierze! bez kome­
dii! Nie iest pan p-żestęipcą wpra­
wnym. List Burkhardla i upoważ­
nienie dl< mnie pisała edna ręka! 

Oczywiście: „jak 
Ale ja nil: ustępuję, 

— Dawno już 
chciałem z tą babą 
wiedziałi m jak. 
straszyć, że mnie 
sialem, że się wtedy 
i — myślałem sobie, 
tak szybko żądać 

pań śmie!" itp. 
Zamilkł. 

— powiada — 
zerwać, ale nie 

Chciałem ją na-
szaaitażują. My-

>dczepi No 
e nie będzie 

zWrotu 10.000 
szylingów, żeby sprawa nie wyszjla 

długu 

dał 

na jak... Chociaż 
zaprzeczam. 

Czy .pan inżyjiier 
(ej pani? 

— Nie 
— NoJ (o je pan 

jutro, 
I wszj stiko było (w j4knajłepszytm 

porzadeczku, 

pr 

tego njie 

weksle 

lygoluje na 

bes 

Do portu „Porte dTspagne" ha wy* 
spie Trinidad przybiła w tych dnach 
lódi, w której siedziało 7 do ostatecz­
ności wygłodzonych j I wyczerpanych-
ludzi. Jak się okazało, było to siedmiu 
zb tgów z francuskiej kolonii klarnej w 
Oujanie (Cayenni). 

Władze z wysjy Trlnldąd są łftgod-
ne. Nie zgodziły 
byt bandytów na 

się wprawdzie na po-
swel wysp e, ale da-

tyw« 

szonego, łaskaw 
można być zbyt 

ły im lepszą lódi, zapas wody I 
ności na parę tycodnl 

Po kilkugodzinnyni postoju zbiego­
wie z potwornej Gujany, z tego urąga­
jącego prawom człowieka piekła, poza 
glowąli ku Haiti, * 

Mole tamtels murzyni z, byłego 
San Domingo, krwią polską kiedyś zro 

ej ich przyjmą. Nie 
okrutnym nawet dla 

złodzieja, włamywacza czy bandyty, 

I T T ^ T T T 

Obrona 
przeciwgazowa 

W niedawno urządzonym tygodn'u o-
hrony przeciwgazowe] w Niemczech, 
ptzecląxaly ulicami Berlina oddziały 

hitlerowców W maskach gazowych. 
4:*:(-

Raid eskadry gen, Balbo 
ne ma żadnei wartości 

o-
a Balbo. 
ng: lot ten do-
potęga lotnicza 
grozić Amery-

Kontrtdmlrał E. 
merykaiskiej floty 
bitny fachowiec 
nautyki wojennej, 
mach jejne^o z o s-m amerykan 
skich cltkawe uwaji rja temat war 
toścl m Warnej gijanycznego 
tu eskac rv generai 

Zdanifm E. J. K 
wiódł, ie żadna 
Europy nie może 
ce. 

E. J. King uzasadnia obszernie 
swój wniosek. Naljpo ważniejszym 
argumei tern przemawiającym- za 
wnioskami amerykańskiego kontr­
admirała jest fakt. ::e atakujące 
Ameryk; samoloty! musiałyby po 
drodze :atriymywjać j;ię w Holan-
dii. Irlandii. Islandii i Kanadzie 

Dowodzi to, że bodczas wojny 
taki lot etapowy nąd bbceml tere­
nami I satrzymywanie się pa nich, 
byłoby niemożliwe. ! chyba, że 
wszystkie |e państwa; musiałyby 
być zaprzyjaźnione, lub związane 
akcją wojefiną zeistnwia atakują­
ca. 

Przytniemy jednak, że samo­
lotom europejskim. Pr lgnącym za­
atakować Stany Zjedioczone. uda 
łoby sii przeprowadź ć lot długo­
dystansowy bezetapov;y. 

Wynkałąby zatem konieczność 
zabraniu ze sobą Wielkiej ilości pa­
liwa motorowego, co równocze­
śnie wykluczałoby zac patrzenie się 
w odpowiednia Ilość tomb. 

Tylko wyjątkowo pomyślne wa­
runki atmosferyczne sprzyjałyby 
długodystansowemu lotowi do A-
merykl z małą Mościa pocisków 

. 

militarnej 
J. King, szef a-1 jednak bardzjo wątpliwy. Jak na-

Idniczej, Wy- 'leży wyobra; :ć sobie powrót do 
ziawca aetjo- Europy sairiolotów. atakujących 

ogłasza na fa-|bez tankowana? Czekałoby je ze­
strzelenie alb3 wzięcie do niewoli. 

Jedyna po, ega europejską, z© 
strony której] mógłby zagrażać Sta 
nom Zjednoczonym atak powietrz­
ny. jest Wieljta Brytania, która ma 
możność lądowania i tankowania 
w Kanadzie.i Zważywszy jednak 
wszystkie pro i kontra takiej wo­
jennej eskapady angelskiej. musi 
się dojść do przekonania, że suk­
ces byłby bardzo wzglęrlny. 

Natomiast lot gen. Balbo wyka­
zał inne wielkie korzyści i do­
świadczenia, z których może ko­
rzystać lotnictwo całego i świata. 

Nienaganna nawigacjaj wzoro­
we obchodzenie się z samolotami, 
sposób tankowania i t. p.. sa zda­
niem adm. Kinga bogatą! zdobyczą 
wiedzy lotniczej. 

Kasteone j mboree 
w Szwecji 

Dokonane pod przewodnictwem 
naczelnego spauta Badenf- P»weila 
posiedzenie hiiędzynarodpwej kon­
ferencji harcjerskiej w GBdóió po­
wzięło kilka zasadniczych uchwał 
Stwierdzono1-też znaczny przyrost 
w szeregacr+ 

Najbliższe Jamboree uchwalono 
odbyć w 1935 r.. a mianowicie 
Szwecji. 

Militarny wynik takiej akcii Jest pobliżu Sztokholmu Obfzowisło urządzoni będzie w. 

http://jydz.cn


ży t 
hallów 
ną 
•wlats 

pi; styka ostatnia rewelacja 

studentką 
zakulisowe paryskich 

odsłania l opisuje z ni^slycha 
stolicy 

Naga tancerka z kabaretu 

— książka „Naga tancerka" Co-
letty Andris. 

Aut' Tka jej sama jest nagą tancerką 
Poiies Bergeres 1 stąd reportaż Jej pul­
suje żrciem i prawdą. 

Panią Colefta to nie przysłowiowa 
córka Praczki; przeciwnie pochodzi źe 
środof Iska wysokiej kultury umysło­
wej i posiada dyplom Sorbony, * S I t u " 
kę tareczną uprawiała dotąd pobocznie, 
aby zipracować na stadia. 

Piej wsze jej deski sceniczne to ma-
leiUci kabaret na Monrmartre. Dyrek­
tor b; udy przyjmuje chętiiie młodziut­
ką adeptkę Terpsychory, z uwagi na 
Jei st zeilste golenie 1 rasowe kolanka. 
Trzebi dodać, że panna Coletta posia­
da 11 dto zwrotną figurkę Jawodpwei 
Kirla4<i I nnłą buzie podlotka. 

Od chwili, tego pierwszego engage­
ment praca Jej toczy sie dwu odmien-
nenii łożyskami: w dzlef! pracuje gło­
wą - • w przestronnych bibliotekach I 
awly orjach, nocą — wyczynia pirue-
jy zgabneml nóżkami. 

Mopa kabaretowej nagości odziera 
zwiewnych szatek; czyni i te o-fez< 

WZOI 

Sorbon yi paryskiej 
fiare z ws-tydli ivości dla dobra wiedzy. 
Czyni to tam chętniej, że nieobojetrjym 
Jest jej aplauz włdzów z pierwszych 
rzędów krzeseł, bo któraż kobieta nie 
lubi budzić dretzezu pożądania? 

Dz;eje| tycia nagie! tancerki opisane 
są w sposób] niezwykle atrakcyjny. 
Panna Ćoletta poświecą wiele miejsca 
nocnemu życti Paryża, jego zwodni­
czym ucljechom I zasadzkom, życiu tea-
tralnegoj-świaila poza teanrem, zawi-
śclom, podstęp lej rywalizacji wedet I 
małych jgwlai* eczek, wszechmocnym 
wpływom „opi<kunów" I przyjaciół na 
świeczniku. 

Niejeden z czytelników zdziwi się 
może, ii Coletti, „docteur es sciences," 
przekłada ptoclie fSkanie i demonstro­
wanie swych ni gich wdzięków nad po­
ważną prace n bibliotece czy labora­
torium. Ale < ziewezyna kocha swą 
„sztukę" !— bo] lak nazywa swój zawód. 
z każdym dnkm zaroiedlbując coraz 
bardziej bibljokkę dla kulis. 

Bpi z 
iurti 
I gr; 

że 
rerh: 
na 
czy 

->:*:( 

Zresztą karje 
pewniła Je! śt 
od niedawna li 
przemysłowca 
skiego, p. Rislf 
francuskiego, 

nagie) *ancerki za-
tylko sławę literacką: 
st żoną milionowego 
joludnlowo- amerykafl-
ra, syna b. senatora 

Stołeczne migawki sądowe 

Precz z konfiturami! 
„Ntech żyje spirytus i wolność" 

i Antoni Mioduszewski j e s t [żesz w ben śs>J>sób 
owyru meietn . podobno K!ÓW_ 

nie < źleki temu, iż żona iejjo p. Mi-
clialiia rozporządza silnym Kło­
sem, k t ó r y m nauczyła ia odpowied 
nio J t a d a ć jej ś. D. mamusia, k tó­
ra wrodzony swoi talent rozwinę­
ła rx d kierunkiem niezwykle uzdol 
n iomj babci. 

A tatem o. Antoni uuina sie Ja-k-
x d v t y przed wola trzech pokoleń 
kobń t i to nie bylejakich. 

A a to swoie dobre s t rony : p. 
JMioc uszewski. znakomicie ceruje 
1 lar ie oczka w pończochach, po­
trafi zrobić „orzepierke". ale już 
praw dziwa i« to specjalnością jest 
s m a l e n i e konfitur. 

P 
<dwa 

P( dczas ubiegłego sezonu mali-
n o w izo. idealny maż miał ręce tak 
peln : roboty, że nie s ta rczyło mu 
chw: li czasu na odwiedzenie przy­
j a d ę a n. W a c ł a w a Kozarzewskie 
go z Wilna, k tóry bawił chwilowo 
w V arszawie. 

P( nieważ iednak panowie nie wi 
<teie i sie od lat kilku pan Mx>du-
szev ski zadzwonił do p . Kozarzew 
skie :o i zaprosił KO do siebie. 

Ki >dy przyjaciel p rzybył zasra! 
p . A ttomeeo w kuchni, pochylone­
go i ad głębokim talerzem pełnym 
jakii jś przezroczystej cieczy, oto-
czot ego wokoło łubiankami malin. 

n Antoni z powaga bral w 
palce każda malinkę, zanurza ' 

w t tlerzu i odkładał na stół. po-
I t ry y biała se rweta . 

Antoś, co ty robisz? — zapy 
ta zjdumiony kolega. 

Szykuje maliny dosmażenia. 
A edzie twoja oani? 
U fryzjera. czesze sio. gdyż 

IdziŁ do teatru, mamy zatem wol ­
n y wieczór, ja bede robił konfitu­
ry i ty mi opowiadaj wszys tko o 
6ob|e. Co słychać w Wilnie? 

Przedewszys tk iem powiedz 
mi. w czem ty to maczasz? 

W spirytusie, iefoy s tward­
niały 1 nie puściły soku... 

W e s e m ? W soirytjusie?! A-
leż to świe tokradztwoj Stój I Ani 
Vror.u dalej I Jak to ty, patriota, mo 

niszczyć tak 
szlachetny płyik. przeznaczony do 
zupełnie | rnnyc i c e l ó w ? ! Olupim 
malinom 'dajesz pić spirytus , za­
miast1 zrdblć jtc osobiście?l 

Dosyć już n n m tego! Myślałem, 
że z ćiebfe iv\Vn oantoflarz. ale wi 
dze. że jesteś szkodliwy typ. k tóry 
niszczy rjaństwowa produkcje. 

P rzyn ieś kieliszki i o i t r z . co ia 
tu mam — pi awdz iwa l i t ewski 
kiełbasa, a tu erzybki m a r y n o w a ­
ne. 

Pan Antoni v ymawiał s'e t ro r 
che. ale lako sościnny gospodarz. 
musiał wreszcie ulec i zgodzić s:ę 

usu zpowro tem do 
ranie go pół na pól 

na zlanie spiry 
butelki oraz doi 
woda. 

Przyjaciel z Wilna długo mów.! 
na temat licznych pożytków, które 
m a m y ze jspirytjusu, aż wreszcie 

ać, po jeszcze jed trzeba bvto pos 
na butelkę tego 
ka leczniczego. 

Poczem zmieciono temat na kwe 
stję kobiecą i dz 
stosunek ' niek 
smażących! koni 

znakomitego ś ród-

wnie s laby do niej 
órycrA mężczyzn, 
tury. co niewątpli­

wie może ldoprewadz ić kraj do po 
nownych iozbio ów. 

Skutek rjyl tal i. że p. Antoni wy 
rzucił maliny n zez okno. potłukł 
słoiki na drobny mak, a wracająca 
z teatru ż i n e powitał bojowa K -
śnią: 

„Sędziami ter iz bedzi-em my" i 
okrzykiemt 

„P r r r ecz z ko i f i tu r r rami! ! ! 
Niech żyje j p i r r ry tu s i wol­

ność!! !" 
Pani Michalina domyśl iwszy s e. 

że p rzyczyna wszystkiego jest ob­
c y pan śoiacy s n a c z n i e w iei łóż­
ku. wyrzudi la go na schody, zada­
jąc mu przytem kilka ran t łuczo­
nych. 

Tyle można by:o w y w n i o s k o w a ć 
ze skargi złożom i przez W a c ł a w a 
Kozarzews ł i ego I w sadzie grodz­
kim p r z y ul. Złotej. 

Rozprawa odbędzie sie nieba­
w e m . 

NiefJzTela 13 sfełpnla 19; 3 i. 

36.000 marek w termosie 
Pomysłowy przemytnik walut 

ryciarz Markus Rosenberg, podem 
szewji, dostawszy się na terytor-

ąustrjackie,' osiedlił się tu na stale 
I rolę solidiicgo obywatela. 

tych dniach okazało się jednak, 
ijan Markus nie jest komiwolaże-

za jakiego'się podaje, trudni się 
to|mlast. szmuglem obcych walut 1 

to wcaJe sprytnie. 
-:::# 

*-

Władze cejlne, mając nań oddawna 
oko, kazały n u roztworzyć dwie piękne 

emskiej skóry. '• Pozornie 
aorządku: garderoba i bru 
prócz tego Jednak — dwa 
osy, a w aich — zamiast 

rulony niemieckich 

walizy ze 
wszystko w 
dna bielizna, 
potężne terno 
kawy i herpaty, 
marek. 

Słoneczny 
• w serca 

We Francji rodzi sie rrialo dziej;! — 
Francja się wyludnia. Może dlatego 
dbałość o zapewnienie dziecku zdrowia 
1 przyjemności nie jes tn'gdzie tak sil­
na, Jak w sercu tego kraju — w Pa­
ryżu. 

Dowode-m tego — park Lusembpjski, 
który gwara paryska mianuje ogróden 
młodzieży stołecznej. 

Drugiego parku, w samym środljił sta 
licy, przeznaczonego wyłącznie] dla 
dziatwy, niema na całym śwleciel Pd-
łożony w dzielnicy Łacińskiej, w rrris-
rę cienisty, w miarę słoneczny, stararl-
nie pielęgnowany, Jest wielkim jreze:-
wuarcm świeżego powietrza. 

Dziatwa Paryża ceni swoje króh-
stwo, kocha cieniste Jego uslroniaj prae 
pada za wlellown stawem, który Jett 
stałem niejscem resat, manewrów flot 
wojennych i bitew morskich. 

Park Luxemburskl daje martlmun 
swobody: wolno biegać po murawie 1 
turlaj się „z górki na pazurki". Wolno 
grać bezpłatnie w tenisa na niejliczo-
nyc hkortach, ustawiać bramki footba-
lowe na przestronnych placach 1 mlii-
cić godzinami w siatkówkę. 

rai dzieci 
Paryża ! 

Za 25 centymów oszczędna Francuz­
ka wynajmuje sobie krzesło składami 
1 przez icaly dzień przenpsl Je ,z mlei 
sca ną miejsce, stosownie do kaprysu 
swej pociechy, za która chodzi kroi 
w krok.' 

Kto lubi śpiew, dołącza się do chóru 
studenckich lub ludowych pleśni, któ 
lubi kukiełki, idzie do ślicznego teatr i 
marionetek. Zawsze tam pełno, a wi. 
dzamrsą nietylko malcy w krótkich 
spodenkach (wleje dzierczyhek cno. 

Głośna w Ameryce pogromczyni dziki eh zwierząt Olga Ce|este, 
wśród panter, lak u siebie w domu. 

czuje sie 

PEŁNA TAB 
wczorajszego ciągnień 

W kąpielisku Durreaberg w MMKZCC h poświecono tolctołek, którego ołtarz 
ealkowlelł wykom ny l en z alunTnlum, 

Główne wygrane 
20.)00?ł.nr.:84548+. 
10.J00 zl. n-ry: 21480 116038. 
5.0DO zi. n-ry: 32060 63644 7291S 

9411-. 
2.0)0 zł. n-ry: 32782+ 47659 

1162< 9 140609. 
1.0DO zł. n-ry: 19452 31749 45949 

6649; 68282 99652+ 110044 121982 
1350(1+ 137982 149129 151512 
1535' 6. 
501' z!, n-ry: 23935 43362 43594 

7357' 78998 90927 97892+ 98587 
1056; 0 + 111104+ 120222 122607 
1366,9 139206+. 
40d zl. n-ry: 4345 11664 13425 

2094!i 21076+ 23960 28611 39438 
4047' 50282 52564+ 56864 5947S 
7678«i+ 80494 82145 93484 10038'? 
1048; 4 112025 113015 115711 
1339J 3 + 143776. 
30H zl. n-ry: 2163+ 5309 6685 

7100 9459 15660 17011 18789 24316 
25131 i 26065+ 27540 28632 29092 
2924.1 31879.36779 38321 39390 42012 
4744' 61564+ 67561 67632 67844 
6806 71237 73470+ 76685 78004 
788611 79017+ 79791 79820 79953 
825611+ 88141 88784 91052 9137S 
9187 193622 109969 109991 110838 
1150(9 118890 121017 122232 125276 
1254.il 129955 13175$ 132160 133224 
136256 146385 147072 152708. 

Stawki 
I-sze ciągnienie 

35 668 773 1093 109 69 295 302 82+ 
609 ;il47 288 610 769 3210 467 518 846 
4070 78 115 378 539 908 5021 115 280 
83 6184 7410 683+ 99 8124 403 938 
9097 414 748+ 81 

111172 375 12277 765 13823 99 990 
1431'i 15191 784 868 79 16037 80 402 
895+ 17233 77 516 832 18919+ 19884 

20150+ 204 62 926 21036+ 195 376 
470 ill 818 22074 799 918 23060+ 147 
591+ 663 24309 462 633+ 25051+ 366 
471 i 68 621 26267 347 585 958 27610 773 
2832! 80 600 10 824 29732 34 836 

30102 539 689 11$ 974 92 31055 500 
614 rSS 32126 73 33262 353 528 681 
34141 445 907 350131189 279 484+ 816 
3614) 530 37247 494 715 876 38602 24 
881+ 39027 849+ 

40)29 639 51+ 903 42273 342 622 884 
97S 13002 305 | 7 787 813 44532 716 976 
81 45158 306+ 454 872 46104 26+ 309 
913 (7157+ 38J 474 48008 49 465 85 719 
25 9ł0 49010 83+ 272 357 464 595 

50184 219 302 51109 21 31 324 612 38 
811 >25 52032 276 623 894 53330 482 740 
851 54 306 721 55896 903+ 91 56222 95 
347 '96 822 57133 625 46 791 985 58049 
411 622 59099 573 

6C 122 537+ B10 93 61272 716 69 62149 
576 515 23 63008+ 85 146+ 290 386 459 
826 64271 414 664 714 74 860 65014 129 
485 680+ 66230 356 462 941 67109 404 
807 987 68224 312 550 69436 

7(320 87 420 697 71147 72490 505 831 
730; 3 55+ 336 93 95 565 959 74553 
75010 151 239 77+ 336 690 774 846+ 
971 76215 77189 529 657 865 78021 194 
403 539 733+ 79337 500 93 824 

M252 379 587 81149 959 82273 536 
714 83006 84274 917 68 85073 670 772 
86476 87008 596 88142+ 482 89431 '992 

911108 25 429+ 740 91063 110 346 709 
52H 6 10 897 983 93390 490 801 19 30+ 
94506 46 830 56 95114 341 696 719 96255 
398 97318 64+696 99294 

l(»010 258 425 721 101043 554 102072 
491 566 691 8M8 103239 437 550 630 
104043 959 103121 22 361 858 988 106040 
1111377 544 ^00 97 945+ 107013 672 
108364 489 109163 522 719 

110211 111706 78 112903 30 113115 3(1 
92 799 114483:902 115406 770 8S8 1167^4 
877 78 117737, 59+ 818 1IS«»S r- 15 169 
119160 221 468 562+ 792 

a loterii 

:*:.-

r, Należy jednak z i 
j strzec, że wczes le 
i xc dżiny ranne nie 
5 będą się prasedsta-
:• wiać lak dobrze 
ij zwłaszcza pod. wzglę 

^Ji dem| nowych pocz]/-

H0092 233 424 645+ 759 894 943 121169 
207 S31 65 9i;: 122302 17 464 760 1231)69 
485+ 693 121587 919 4S 125196 7U5 
126040 127077 I42I28S48 129226 627 899 

130151 265 322 83 403+ 721; 74 996 
131092 574 8? I320U6 78 231]428+ 595 
133392+ 438 669 798 99 952 ' 134033 
961+ 135373 136061 173 906,137227 93 
402 915 138318 563 677 785 956 68 73 
139001 205 50 745 

14001:1 501 >9 762 I4i009 430 925 97 + 
142501+ 51 +83 735 96 1440391 209 97 

462 812 37 * 55 145 320 762 90 886+ 
146180 449 713 147155 571 148222 538+ 
70 740 973 14M2S6 331 540 812 980 

150094 578 958 153081 245 556 655+ 
72 982 151092 305 513 56 964 

I t-gie ciągnienie 
127 420 53 911 93 1281 4^5 2024 94 

285 34ń2 746 4285 382 5048 62+ 212 
6911 15 7179 539 608 959 8030 181 + 
801 9113. 

10235 57 7<+ 596 926 11109 752 905 
57 12139 340 604+ 978 13065 620 726 
71 951+ 14416 528 618 783' 15153 748 
16319 27 58 911 17693 841 1928 18303 
545+ 753+ 9172 241 322. < 

20534 632 737 803 36 2L095 22426 
545 23400+ 18 825 981 24294+ 318 405 
18 47 654 7(4 25035+ 326 908 26686 
719 954 2743^ 588 28172 307 482+ 993 
290S3 380 701 985. 

3I11561 555 826 68 940 31020 59 889 
32371 524 35313 34233 492 35369 436 
41 775+ 801 76 36389 97 700 37515 
723 831 3803) 317 477 530 42 734 973 

402561 659 829 41150 512 22 700 78 
42107 484 626 878 43239 300 323 365 
44087 510 651 i 787 934 54 45318 20 660 
752 46002+ 121+ 47012 199 218 508 
48192 201 4'1 854 926 49213 762 88 
813 67 974+ 

50690151017 76 216 700 523951 795+ 
53129 80 47' 512 632 39 54437 55114 
214 565i 56493 636+ 57390 677 745 73 
58282 304 7(3+ 59122 206 528+ 827. 

60370,86 148 670+ 935 61216 754 
972 73+ 62>88 426 696+ 892 63587 
64048 270+ 65299 66783 67208 688 709 
68209 681 842 69115 260 340 98 944. 

70327 695 ?68 71076 382 498 787 959 
60 72242+ 56 336 519 776 863 73186+ 
298 776+ MN 74139 79 620 75043 140 
418 898 912 76003 57 152 82 592 77006 
285 590+ 94]97 663 708 78053 107 348 
999 79423 fr9. 

80582 849 !81068 455 986 82195 279 
363 418 784 83200 510 84048 140 211 
641 47 8525 3 338 671+ 824 99 999 
86435 646 87478 667+ 987 89125 291 
312+ 34 64S 824, 

90982 913 7+ 776 92202+ 396 424 
815 49+ 93112 226+ 558 689 702 55 
941 94000 £3 373 788 935 95389 866 
96130 47 921 97035 125 277 366 738 
996 98176 353 760 99196 249 63313 554 
873 

100113+ 724 866 983 101044 275 93 
631+ 766 !35+ 102146 79 93 731 
103878 963 104769 105014 16 105 344 
727 959 106(02 194 332 432 747 107840 
43 108052 314 486 787 899 109219 581 
799 . 

110135 255 318 600 62 111031 161 
406+ 11229) 749 802 995 113187 258 
312 43 801 114716+ 907 115022 24 272 
116257 448 117982 118283 482 119139 
97 424 674 '19 24+. 

120552 121347 576 925 122529 74 
123015 36 9) 339 564 71 688 824 947 
124073+ 10!+ 944 77 125088 317 126141 
542 637 944 127850 128621 943 129387 96 
467 

130124 321 691 710 31 889 131103 41 
452 564 65 132053 327 408 69+ 556 
673 700 96$ 133213 478 863 134126+ 

801 135508 696 136218+ 
823 86 1370*1 874 949 138432+ 51 86+ 
500 20 139itJ57 824. 

7 141061 306 703 143293 
51 443 632 956 145465 524 
55 i- 81 308 717 147182 922 

1491135 8.S9. 
565 662 151446 526 668 

75ll-d-*1 152026 632 909 48 75 153229 
914. 

z osobami wyże] postawionemu 
Mimo tb jednak rainek dzłsiejsży »• 

powiada się pomyślnie I obiecuje;doh|-ą 
passę, która najsilniejsze natężenie 
siągnie w] godzinach obiadowych, " o 
też stopniowo nasz humor będzie sta­
wać sie c^raz lepszy, zaznaczy rię za-
interesowanie sztuka, rozrywkami, za 
bawa. występami publicznemt i spor­
tem. 

Dzień dzrsiej-szy nadaje się do ia 
wierania związków, a specjalni! mał­
żeństwa, składania wizyt i zawierał ia 
znuiomoici. Pod tym ostatnimi wzg ę-
deirj najlepiej przedstawia się okres 
między gbd-z. 13-tą a 14-tą, a osoby 
ptcl odmiennej wówczas poznane \— 
będą wywierać na nasze życic później­
sze wpływ dodatni. Okres ten otóecije 
powodzenie w związku z mtloScld i 
sztuka, zarówno jak i ive wsiłfildzła-
laniu z innymi oraz w 

dza w majteczkach), ale I 
rostki.1 Są I kręglarnie i 1 
ce gimnastyczne, przelaiłikli na kucy 
kach i osiołkach 

Jedrjym z największych nrilośnikól* 
parku j Luxemburskiego I 
bywalcem był poeta lń miecki, Hen 
ryk Heine. 

Spędzając ostatnie lata 
w Paryżu, zaglądał pra v ię codziennie 
do tego: raju dzleciecegoji czerpał iei 
wytchnienie | beztroskę. Zbiór lego ple 
śni poetyckich zawiera mekne wspr> 
mnienia z królestwa dzieci na Boule> 
vard St. Michel. 

pod|otk| i wy 
aruzele 1 pla 

Co wróżą gwiazdy na tfzień 13 s erpn a? 
Pomyślne perspektywy 

spraw tinansowycfi lub\\ handlowycli. 
Dobre wpływy iei pass|y pomyślnel 
możemy wykojzystaó wiwlelu klemraf 
kach. 

Dzień dzisiejszy przynltsie nam spo 
tęgowaną chęć użycia, zmysłowość, * 
także zainteresowanie przyrodą i chęł 

nań\ lub stosunkowi podziwiania jej; piękna 4- nadaje sił 
z>tem do wycieczek. 'Mniej natomla; 
Jest pomyślny dla załatwiania wszel 
kich spraw pośpiesznych, nie daijącyci 
się odkładać, 1 

Wieczór zapowiada ti« również p^ 
myślnie i moje nam przynieść intere 
sujące przeżycia i przygojly, nowe Idei 
projekty, pomysły, znajomoicl z ludi 
mi oryginualnymi, oraz ekspansje za 
równo fizyczną laik 1 psychiczną, 

Specjalnie między godzi 19-tą a 20-_tą 
możemy przeżywać jakieś zmiany luf 
nowe sytuacje. 

W godzinach późniejszych wieczó 
dzisiejszy nie przynosi nic ujemnego. 

Dziecko dziś urodzone — wesołe, 
sympatyczne, lubiące towarrystwc, 
piękne stroje, wygody, zbytek — oka 
że zdolności do interesów zarówno Jak 
i talenty artystyczne. Będzie ogólnio 
lubiane I zrobi karierę. Związki malżen 
skie zawrze z osoba wyżej stojącą pod 

zaialfwlaiilu1 wszystkiemii względami, 

R4DJO WARSZAWSKIE 
NIEDZIELA 

140785 9' 
9SI 83 1441 
32 91^.1-161 
I4SW4 |B2 

rS»!2*ł*.i7 

10.00: Transmsja ze Lwowa |>olj'veJ 
Mszy Świętej z okazji Zjazdu Zw 
Podoficerów Rezerwy R. P. | 

11.00: Transmisja z Salzburgi doro­
cznych uroczystości muzycznych, 

12.50; Płyty. 
13.00: Uroczysta audycja i ok^zj 

25-lecia Związku Walki Czynn :J. 
15,05: Odczyt roln czy „Cz :m sjać 

na jeseni?". 15.20: Płyty. 15.-0 
czyt roln'czy „Praktyczne koizyśdj 
nowych ustaw i rozporządzeń w 
nic iw e". I 

16.00: Radjotygodnik dla nłodfie 
iy . 16.15: Opowiadanie ze Lwuwa 
dzle. . lfj.30: Recital śipiewai zy 
Hoii łanowej. 

n.i/0: JOdczyt „Dlaczego r ibo t ree 
powinny zająć się sportem". 17.15: Kon 
cert polskiej muzyki ludowej. 

18.00: Płyty. 
19.00: Słuchowisko I ze Lwowa: 

„Skradziony list" pg. | E. A. Poe'go. 
19.40: Skrzynka pocztowa tediniCŁna. 

20.00: Koncert Onk.'R. P. 
21.00: „Na wesołej laii lwowskiej". 
22.00: Muzyka tameczna. 22.45: D. c. 

muzyki tanecznej, 

r i 15.50: 

Od 
z 

ol-

PONIEDZIAŁEK 
7.00: Sygnał czasu i bieśń I „K edir 

ranne wstała zorze". 7.05: Gimnasty­
ka. 7.20: Płyty. 7.35: D.lc. płyt. 7.52JI 
Chw Ika Gospodarstwa Domowego. 

11.57: Sysnal czasu. Hejnał i Tor 
nia. 

12.05: Koncert. 12.35: D. c. koncert 

15.15: Ptyly. 15.35: D. !c. ply 
D. c. płyt. 

16.00: Koncert popularny z Ciecho. 
c nka. 1635: Arje i pieśmi w wyk. Łaj-
czają. 

17115: Muzyka lekka 1 jazzowa. 
18.15: Odczyt „Zadania przebudowy 

ustroju rolnego". 18.35: Recital Śpie­
waczy S. Boy'a. 

19.05:! Płyty. 19.40 Felieton lHerac| 
kr ze Lwowa „Świat staje sie coras 
młodszy". 

20.00: „Napoleon i Teresina" 
retka w 3-ch akt. W przerwie 
„Skrzynka pocztowa rolnicza". 

22.45: Muzyka taneczna. 

Winszujemy: 
Dziś: Hipolitowi. 
Jutro: Euzebiuszowi 

Opel 
I-sze, 

Po wielu wysiłkach ndalo się załodze siatka „Merłd'a" wydobyć w przy­
lądka Wirginia w Ameryce, zatopiona lam skrzynię z klejnotami meksykan. 

skiego cesarza Maksymiliana, 

http://1254.il
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Trampki po zniżonych cenach! ftfwtsw 
Do szkoły w nowem obuwiu! 

" 9.-
- FABRYKA W CHEŁMKU. -

0.30 -0.40 

0.5Ó-0.70 f^J-J' 00 
-P. -

»* 
Nr 
Nr, 
Nr. 
Nr. 

23-26 
27-33 
34-38 
39-46 

Zł. 
Zl. 
Zł. 
Zl. 

2x-
S«-
'\-5v— 

Zl. 
ZŁ 
a. Zł. 

I.5# 
2.— 
3.— 
4.— 

Nr 
Na 
nie 

19-26 Art. 2661-00 
szym- wygodne buciki, które 

przeszkadzajq rozwojowi nóżki. 

Nr. 27-34 
Dziecięce 
sęczkiem. 

Art. 2642-05 
pantofelki boksowe z pa-
Szeroki, wygodny .faipn. 

Nr. 27-34 
Czarne lub bronzowe 
buciki na silnej skórzanej 

35-o lecie p. Q. S. O. 
(r.) Jest zawsze coś wzrusza 

jacef{o w takich uroczystościach, 
jaką dzisiaj przeżywamy. 

Obchodzimy święto wielolet­
niej pracy instytucji, która sku­
pia ludzi dobrej woli bez wzglę­
du na stanowisko społeczne, po­
chodzenie i wyznanie. Jedyną 
religią i jedynem stanowiskiem 
spolecznem tych ludzi jest bez­
interesownie siużyć wszystkim 
i każdemu z osobna w obronie 
przed niszczycielskim żywio­
łem. Broniąc zaś mienia współ­
obywateli, daje się im to po­
czucie spokoju, jakie wypływa 
ze świadomości, że ktoś nad 
nimi czuwa i to czuwa nicprzy-
nuszenie. 

Spełnia się więc podwójną 
misję: misję wsp4łobrony ma­
terialnej i uszlachetniającą mi­
sję kształcenia poczucia solidar­
ności obywatelskiej. 

Jeżeli zatem mówimy, że jest 
coś wzruszającego w dzisiejszej 
uroczystości, to nie czułostko-
wość przez nas przemawia. Prze­
mawia przez nas uczucie, wy­
pływające ze świadomości, że 
instytucja, której jubileusz dzi­
siaj obchodzimy, spełnia dobry 
czyn obywatelski. I dla tego 
uczucie to nie wahamy się na­
zwać uczuciem męskiego wzru­
szenia. 

Niech żyie B. O. S. O.! 
PROGRAM UROCZYSTOŚCI 

j 
Godz. 8—zbiórka korpusu B. 

O. S. O. na placu straży; 
Godz. 9—zbiórka delegacji; 
Godz. 10 ogłoszenie rozkazu 

komendanta straży; 
Godz. 10 m, 45—wymarsz na 

Rynek Kościuszki; 
Godz. 11 _m. 30—raport; 

. Godz. 12 m. 10—wbijanie XXXV 
gwoździa do sztandaru; 

Godz. 12 m. 30—rozdawanie 
nagród i przemówienia; 

Godz. 13 m. 15—deiilada. 
Na zakończenie bankiet stra­

żacki w teatrze „Palące". 

Kilka słów o B.B.S.0. 
Białostocka Ochotnicza Straż 

Ogniowa powstała w 1898 roku. 
Pod wpływem swojego ro­

dzaju entuzjazmu społeczeństwa 
miejscowego, jaki towarzyszył 
powołaniu straży, napływ człon­
ków był stosunkowo duży, bo 
już w pierwszym ro iu liczba 
ich doszła do 327-iu. Ale już 
w latach następnych entuzjazm 
przygasa tak, że w 10- ą rocznicę 
istnienia s t r a ż y liczyła ona 
wszystkiego 109 członków. 

W roku 1911 następuje nowy 
przypływ energji, zjawiają się 
nowi ludzie, pod któi-ych wpły­
wem straż się rozrasta ilościo­
wo i wzmaga jakość owo pod 
względem organizacyjnym. To 
też już w dwa lata później, kie­
dy przypadła 15-a rocznica B. 
O. S. O., liczyła ona] 160 człon­
ków rzeczywistych, 32 honoro­
wych i dożywotnich! oraz 160 
ochotników—razem 352. 

Zrządzeniem losów po tej 15 
rocznicy miała nastąpić dłuższa 
przerwa w rozwoju B. O. S. O. 
jako organizacji pożarniczej. Wy­
padki wojny światowej skiero­
wały działalność BOSO na inne 
tory. Zgodnie z życzeniem człon­
ków oddano się na usługi mia­
sta i poświęcono się pomocy 
ofairom wojny. 

Później, w chwilach przeło­
mowych oddano się m usługi 
obrony kraju. Od roku 1920-go 
zaczyna się nowy okres BOSO, 
okres stałego rozwoju. Dzisiaj 
jest to organizacja, która z chlu­
bą może obchodzić swój 35 io 

Czapki, bere ty I tarcze na r ę k a w y 
nowego typu uzgodnione według ostatnich przepisów M. W. k.si O. P. 

otrzymać można wyłącznie w następujących firmach:' 
SKlep „ P o l o n i a " J . M i o d u s z e w s K i e ł 

Rynek Kościuszki Nr. 1, 
SKlep g a l a n t e r y j n y A . M i o d u s z e w s k i e j 

. Rynek Kościuszki Nr. 3. 
Tamie nabyć można pantt fle. koszulki 1 spodenki gimnastyczne orai far­

tuchy, krawaty przepisowe, teczki i t. p. 
= ^ = ^ = ^ ^ C e n y n i s K i e = = = = = 

Początki: 
fM£tf|łOJf|U 

Film wytwórni 
„SOJUZKINO" w Moskwie 

WIOSKA 
N A 

AŁTAJU 
Dramat na tle współczesnych 
stosunków w Rosji sowieckiej 

w relach głównych: -

S. KUŻMINA 
P. GIERASIMOW 

PONADTO: 

Flip i Flap 
CYRHOWCT 

'Najnowsza 3-aktowa komedja 
•raz zdjęcia dźwiękowe 
Fritlit kpi. tkirtriikiiie 

ODCISKI 
• • t.f..' C G L U d L i P r - w c 

KLAW.OL 

L e K a r z - D e n t j r a t a 

I. Szmigielski 
p o w r ó c i ł 

Rynek Kościuszki 13, tel. 5-86 

D O K T Ó R 

Leon KRYŃSKI 
Cuma*; mtnuM, IUM i iMfitriim 

Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5.30—7.30 
Białystok, Piłsudskiego^. tal. 5*7 

Dr. A. ADAMJHtf IGZ 
Clntr lUnt, Miirruii, jMm (ifmi) 

Przyjmuje w gabinecie 
D r . A . G U R W I C Z A 
BIAŁYSTOK, Mani. PtludeUsSe 17, tal. MO 
Di <«di. 1* d. l-.j 1 mi *~\ J. 6-., wleci. 

MQCI.AI.EK 
Mnsnjacy humorem i 
werwą, melodyjny i 
wesoły lilm premiowany 
na międzynarodowej 
rewii łilmowe| w Nicei 

0 ANNY 
NDRA 

ulubienica pobieżności w roli głównej 
N a s t ę p n y p r o g r a m R i n n „ A P p L L O " 

Wydawca - MARJA; LUBKIEWICZ-LEWANDOWSRA. 

letni jubileusz 
Jakiż jest stan obecny B. O. 

S. O, i jak się przedstawia pod 
względem organizacyjnym? 

" orpus strażacki dzieli się na. 
5 oddziałów miejskich, 3 od­
działy fabryczne (Markusa, So­
kół & Zylberfenig i I. O. Szpt-
roj, pluton sanitarny i sekcja 
orkiestrowa w ogólnej liczbie 
około 400 strażaków. Pozatem 
przy B.O.S.O. istnieje wydział 
kominiarski i .kasa samopomo­
cy. Cały korpus strażacki ubez­
pieczony jest w kasie strażac­
kiej przy Powszechnym Zakła­
dzie Ubezpieczeń Wzajemnych. 

Prezesem zarządu jest nie­
zmordowany działacz społeczny 
p. dr. Z. Siemaszko, wicepreze­
sem zaś działacz pożarniczy p. 
S. Połoński. 

Kierownictwo korpusem stra­
żackim znajduje się w rękach 
wytrawnego komendanta p. I. 
Markusa. Zastępami jego są p. 
p.i W. Bubryk, E. Cytron, F. 
Chańko, L. Ostry ńiki i naczel­
nik miejskiej straży ogniowej 
Z. [Swiderski. Kancelaria BOSP 
spoczywa w rękach W. Bubry-
kal zastępcy komendanta i se­
kretarza zarządu. 

Według statystycznych da­
nych za ostatnie 9 lat (1924 — 
1932) B.O.S.O. wzięła udział w 
lokalizacji 710 pożarów. 

o s ó b przygnębianych, wyczer ­
panych, niezdolnych do pracy, natu­
ralna woda gorzka „FrancIszka-JOze-
fa ' pobudza obieg krwi, wzmacnia zdał­

eś myślenia i' chęć do pracy. 

Isze inwestycje B.O.S.O. 
Celem uzupełnienia swego 

sprzętu pożarniczego na wypa­
dek braku wody w pobliżu 
ewentualnego pożaru BO.SO. 
zakupiła ostatnio przeszło 300 
m|tr. węży. 

rrzyjęc 

6622-22 
boksowe pół-

eszwie. pode 

Art. 36Ó2-22 
Buciki dla chłopców, z czarnego lub 
bronzowego boksu. Nr. 35-38 Zł. 14.-

przez p. Wojewodę 
Pon Wojewoda przyjął w dn. 

12 h.m. :) prezesa „Jagiellonji" 
p. pik Kawelina, 2) naczelnika 
Urzędu Ziemskiego p. Swietliń-
akiego, 31 p. posła Boreckiego, 
4) p. Stanisława Szyrinrjewa 

Zaniedbań* dziecho przed sądem 
14-letni młodzieniec, Fiszel 

Topilski, będąc 1 czerwca w 
cukierni p. Mładka (Marszał­
ka Piłsudskiego-1) skradł z kie­
szeni palta Anny Babickiei 6 zł. 

Sąd grodzki w dniu 2ć|.VI rb. 

Przejazdy kolejowe" pułapką na ludzi 
Ni 

Swiskc: 
pjrzejeźdaie kolejowym 

— Andrzejewicze, po-

D w a w y p a d k i w j e d n y m d n i u 

ciąg osobowy Nr. 811, idący w 
kitrunku Wołkowyska, najechał 
na wóz Aleksandra Jurachny. 
Jurachot: ciężko rannego od­
wiezione do szpitala w Wołko-
wysku. Koń zabity na miejscu 

Bieg na motocyklach 
Wa rsza wa Wilno Warszawa 

Dzisia 
się bieg 
stansie 
Warszawa, 
.,Legję" 

Przez 
przejeżc 

o 4-ej rano rozpoczął 
na motocyklach nady-

Warszawa — Wilno — 
urządzony przez 

Białystok motocykliści 
zać będą m.w. między 10 

a 11 przed południom. 
Kto ciekaw, niechaj wita mo­

tocyklistów na R ku Kościuszki. 
Powrót tą samą drogą nastą­

pi we wtorek dn. 15 bm. 

Ceni mąki i pieczywa 
ma być obniżona 

W związku z znaczną zniżką 
na rynku zbożowym żyta, sta­
rosta grodzki w najbliższych 
dniach zamierza obniżyć cen­
nik na mąki i pieczywa. 

ZbljSiy-
i żywy Inwentarz 
w o g n i u 

We wsi Bronowo pow. łom­
żyńskiego spaliły się zabudo­
wania, należące do Stefana i 
Stanisława Szymańskich 

Pastwą płomieni padły zbio­
ry tegoroczne i kilka sztuk ży­
wego inwentarza. 

Szkoła Muzyczna Leokadii Kahanówny w Białymstoku 
ped protektoratem prof. Konserwator um Warszawskiego 

J ó z e f a T u r c z y n s R i e g o 
Udział biorą pierwszorzędne siły pedailogiczno-artyetyeine. 

Program szkoły odpowiada programowi Kons. rwatorjum Warszawskiego. 
P o . K o ń c z e n i u — ś w i i d e c t w o 

Wykłady odbywają się w godzinach rannych popolud. i wieczorowych 
Zapiay rozpoczynają, sie, od dnia 17.go sierpnia r. b. codziennie od 11—1-ej 

°d 4—7 godz. wiecz. w kancelarii szkoły przy ulicy 
S i o n H i e w i c z a 2 8 sn . U w podwórza). 

m. D z i ś w n i e d z i e l ę 13 -go b . 
wielka zabawa Udowa 

LUNA-PARR 
na placu Wyzwolenia (róg Sienkiewicza) 

S T O P O C I E C H 
P o m l a d z y i n n e m i 

I Ś C I A N Ę ŚMIERCI > = = T 
I J I M M Y S C H C 

Tego samego dnia, 1.1, wczo 
raj, pociąg towarowy, N:•. 9762 
najechał na wóz Stanisława 
Sarnackiego, przejeżdżającego 
przez przejazd w Gosttkowie 
pow. ostrowskiego. Sarnacki cu­
dem ocalał wyrzucony do rowu 
siłą uderzenia parowozu. Koń 
zabiły, wóz roztrzaskani 

Oba te wypadki świadczą o 
braku nadzoru ze strony władz 
kolejowych. A przecież 
tu o życie ludzkie. 

chodzi 

skazał go na umieszczenie 
zakładzie poprawczym, gdyż 
chłopak niema nikogo, ktoby się 
nim mógł zaopiekować. W dal­
szych motywach swych sąd pod­
kreślił, iż jest on zaniedbanym 
dzieckiem ulicy, które pozosta­
wione samemu sopie może wyroić 
tylko na przestępjpa niebezpiecz­
nego dla ładu społecznego. 

Na skutek apelacji obrony 
sprawa jego była rozważana 
przez sąd okręgpwy, który wy­
rok I-ej instancji zatwierdził. I 

Kradną Kamienie 
magistrackie 

Na ul. Sobieskiego została do­
konana kradzież 3-ch fur kamie­
ni, należących do magistratu m. 
Białegostoku. 

Sprawcami sal Antoni Gawry­
luk (Białostoczek 68) i Antoni 
Rutkowski (Biatostoczek 46). 

Pod sąd za usiłowanie zni-wolenia 
Było to w maju b. roku. Szo­

są Bielsk—Siemiatycze szła ze 
wsi Andryjanki w kierunku wsi 
Dziatkowice 14-letnia ' dziew­
czyna, Wiera Brzezińską. Nagle 
z krzaków przy szosie wyszedł 
nieznany osobnik i zapropono­
wał dziewczynie wspólną pod­
róż. Zaledwie uszli kilkanaście 
kroków osobnik ów Jchwycił 
Brzezińską i począł ciągnąć do 
lasu, gdzie przemocą usiłował 
dokonać gwałtu. Na wszczęte 
krzyki nadbiegł wieśniak. Na-

Zbiórka na ho.oi.je letnie 
W dniu dzisiejszym Towa­

rzystwo „Przystań" organizuje 
kwestę uliczną na rzecz kolonii 
i półkolonii letnich. 

Apelujemy do społeczeństwa 
o skromne datki, aby w ten 
sposób dopomóc „Przystani" do 
zakończenia rozpoczęte j akcji 
wypoczynkowej dla dziatwy w 
wieku szkolnym. 

O s o b i s t e 
W kościele Farnym w Bia­

łymstoku odbył się wczoraj ob 
rzęd zaślubin' referenta urzędu 
wojewódzkiego, p. Edwarda 
Franckowiaka 
wakowską. 

z p. Mar ją No-

pastnik zerwał się i począł 
ciekać. Przy pomocy przechod­
niów udało siej jednak napast­
nika ująć i odprowadzić na po­
sterunek policji w Grodziskuj. 

Przy sprawdzaniu tożsamości 
podał się on j za mieszkańca 
woj. lubelskiego. AntoniegoLich-
eińskiego. Wkrótce .stanie przed 
sądem okręgowym. 

Przejechana przez dorożkę 
.Przy wylocie ul. Marszałka 

Piłsudskiego i Sosnowej na 
przechodzącą ulicą Annę Mań­
kowską (Wiejska I) najechał do­
rożkarz Bereł Ickowicz. Mań­
kowska w stanie nieprzytom­
nym odwieziono do szpitala ży­
dowskiego. Dorożkarz z pole­
cenia urzędu [prokuratorskiego 
został zatrzymany do dyspo­
zycji władz sądowych. 

Pamiętajmy o bezrobotnych 
Poważne biuro 

poszukuje natychmiast 
r u t y n o w a n e j i b i e g ł e j 

maszty nistKi 
władającej Językami: polskim i niemiec­

kim Adres iw adroinisracji 
„Dziennika' 

BECZKI ŚMIECHU 

I Latającego Holeadra | | Te ttr-rewjowy „niZIUlM" | 
I „Foatanny" i wiele 

3 o r K i a s t r ; 
naych 1 

B u f e t 
Kto si« chce, zabawić niech śpieszy do naji rlększego przedsiębiorstwa 

Czynny 

li ' widowiskowego w Polsce 
W«ęp; dla dorosłych tylko 25 gr. Dziei :i 1 szeregowi — 15 gr. 
r codzien-f tnpie od godz. 5-tej p.p. w sobete 1 niedzielę ad godz. 2 p.p, 

\J i U +< A 

POTiHIEMIŁA WON 

Dr. A. KENIG 
U R O L O G 

Ehiroby mrih, pftłurzi i muzopłciowe 
B I A Ł Y S T O K 

Kilińskiego 13, Ul. 13-91. 

D r . M . K a n e l 
Ckwasf iiniryuii, ii.rii I Mizitkiin 
Przyjmuje od godz. 9—1 1 od 5— 8. 

Kobiety od godz. 4—5 p.p, 
ul .Sienkiewicza sr (parter) Ml. S-es. 

£ U 

S a l s . t a ń c ó w 

Dr. ned. ii. PRYŁUCKI 
choroby wewnętrzne 

spec. serca i płuc) 
p r z e p r o w a d z i ł siej 
na u. SitahiłWrtza 48, til. 9-34. 

KOEDUKACYJNE 
mego ustroju 

GIMNAZJUM 
według noi 

z patnaml prawami glmn. paAstwawych (Kat. A) 
Białystok, ul. Sienkiewicza 4, tel. 11-54. 

W roku szk. 1933/34 będzie jeszcze czynna klasa U, kla­
sa zai III zostaje jul przekształcona na [klasę I gimnazjum 

wg. nowego ustroju. 
E g z a m i n y w s t ę p n a - o d 17 s i e r p n i a r . b . 

Kancelarja Gimnaz|umczynza codziennje^oprócz niedziel 
i dni świątecznych od godz. 10 do 14. 

Byty iltmlanln-
rolnik, kreso­

wiak, uczciwy,' in­
teligentny, lat 46, 
poszukuje zajęcia w 
majątku, za utrzy­
manie, Gwarancja 
kaucyjna. Poznań, 
Dobrzyńska 3, Stan­
kiewicz. 

4 pokojowe miesz­
kanie z kuchnio, 

i wszelkieml wygo­
dami na piętrze do 
wynajęcia, Polna 18 

Dr. Betty MIELNIK 
choraby kobieca I akuśzar|a 

p o w r ó c i ł a 
Przyjmuje od godz. 10—1 i 4—7 w. 

ul. Sienkiewicza 14, 

LECZNICĄ 
dln przychodzących chorych 

Bia łystok ,S ienk iewicza 3. T«t. 1-3S 
Hrzyfccia lelarzy specjalistów 

W chorobach godziły 
Skóry, wcncryczri. ini€mocy|l—2i7—8 

WewD,, serca 
Kobiecych 

dorady 

ca i prk 
i akusli 
ydlacji 

^ E 
i
erii 
ięznrnych 

1^21/^5 

11-115-6 

N e r w o w y c h 
Gardła, us2u i no aa IZET I 4»/2-5'/e 

Choroby oczu 
Chirurgia | wtorki i piątki 

-L 
l - ł 

Pęcherza 1 dróg m)acz. | czwartki |. 3^-4 
Dentystyka. ChorBfcy jamy usto, | 4—7 
Aaalizymoczu.ki^IltslZastn. | 9—7 

N a r e s z c i e znil 
mój o d c i s k zestarzały. 

Gdyż „ L E B C W O H I Ł " 
to środek niebywały. 

Żądać we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych 

w y r a ź n i e 
L E B E W O H L 

Wyrób krajowy. 

P.rttó. Zakłady Grtftcin. .Detenntk Bial." 

Porady I badania przcdflubna 
W I Z Y T A 3 s ł . 

PRECZ z im.z.ni uRosunti 
Karaluchy, prusakl 11. p. robac­
twa — to szerzyciele zarazy 1 róż­
nych chsrób zakaźnych. Nalały 
|a doszczętnie wytapK t y l k o 
przy pomocy niezawodnego i rady­

kalnego środka, jakim jest 
F L U R I N 

Żądać we wszystkich aptekach 
i składach ant, 

a 1 Talar. Nr. 63. Redaktor - Lucian Ducn-naki. 

http://MQCI.AI.EK
http://ho.oi.je

